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Posiedzenie Biura Politycznege KC PZPR

Problemy ochrony zdrowia rozwiązywać 
zgodnie ze społecznymi oczekiwaniami

Premier wśród 
górników 

kopalni „Knurów"
(PAP) Górników kopalni 

„Knurów” odwiedził wczoraj 
prezes Rady Ministrów, gen. 
armii Wojciech Jaruzelski.

Załoga kopalni dostarcza gos 
podarce narodowej ok. 16 000 
ton węgla na dobę. Ponieważ 
jednak tutejszy węgiel jest bar 
dzo poprzerastany, górnicy mu 
szą wydobywać codziennie na 
powierzchnię ok. 25—26 tys. 
ton urobku.

Premier, wraz z gospodarza­
mi woj. katowickiego, zapoznał 
się na dole z warunkami pra­
cy górników z oddziału VIII. 
Interesował się zwłaszcza ne­
wralgicznymi odcinkami pracy 
ponad 75-letniej kopalni „Knu 
rów”, która eksploatuje trud­
ne pokłady oraz jej dalszymi 
perspektywami rozwojowymi. 
Wiele uwagi poświęcił także 
sprawom socjalnym.

Po wyjeździć na powierzch­
nię premier Wojciech Jaruzel­
ski zapytany o spostrzeżenia 
powiedział: jest to praca god­
na najwyższego szacunku.

Następnie odbyła się rozmo­
wa premiera z Egzekutywą Kd 
mitetu zakładowego partii, 
przedstawicielami NSZZ „Soli­
darność” i Związku Zawodo­
wego Górników oraz organiza­
cji młodzieżowej. Poruszono 
wiele problemów’ nurtujących 
załogę i całą górniczą społecz­
ność.

Prezydent Francji 
odłożył przyjazd 

do Polski
(PAP) W ostatn cii dniach 

prezydent Francji, Valery 
Giscard d’Estaing skierował 
list na ręce I sekretarza Ko 
mitetu Centralnego PZPR, 
Stanisława Kani, w którym 
informuje, że z uwagi na decy 
zję ponownego ubiegania się 
o urząd prezydenta, w przewi 
dzianych na kwiecień br wy 
borach, nie będzie w stanie 
odbyć obecnie wizyty w Pol­
sce.

W liście do Stanisława Kani, 
prezydent Francji wyraził 
przekonanie, że kontakty mię 
dzy Polską i Francją utrzyma 
ne zostaną na dotychczaso­
wym wysokim poziomie i wi 
żyta prezydenta Francji w 
Polsce będzie mogła być zre 
aliżowana w niedalekiej przy 
szłości.

Valery Giscard d’Estaing 
wyrazi! pogląd, że dialog poi 
sko - francuski na najwyż­
szym szczeblu ma istotne zna 
czenie dla rozwoju stosunków 
dwustronnych oraz pozytyw­
ny wpływ na kształtowanie 
atmosfery w stosunkach mię­
dzynarodowych.

Współpraca kulturalno-naukowa
Polski i Mongolii

(PAP). Od wielu lat Polska 
Rzeczpospolita Ludowa i Mon­
golska Republika Ludowa po­
myślnie rozwijają współpracę 
kulturalną i naukową. Dalsze­
mu jej rozwojowi służyć bę­
dzie podpisany 18 bm. w'siedzi 
bie MSZ — przez wiceministra 
spraw zagranicznych Józefa 
Wiejacza' i ambasadora MRL 
Sandagijna Sosobarama — ko­
lejny 5-letni plan realizacji 
umowy i współpracy kultural­

Wybory do naczelnych władz Stronnictwa

XII Kongres SD zakończył obrady
Edward Kowalczyk przewodniczqcym CK SD

(PAP) W nocy z dnia 17 na 18 
marca ńa XII Kongresie Stron­
nictwa Demokratycznego ogło 
szotne -zostały wyniki wyborów 
do naczelnych władz Stronnic­
twa. W tajnym głosowaniu wy­
brano 120 członków Centralnego 
Komitetu SD, 60 członków Cen 
tralnej Komisji Rewizyjnej 
oraz 60 członków Centralnego 
Sądu Partyjnego. Kongres wy­
raził podziękowanie członkom 
ustępujących władz. Obrady 
zakończono w godzinę po pół­
nocy odśpiewaniem hymnu na­
rodowego.

Na swym pierwszym plenar­
nym posiedzeniu, 18 bm. Cen­
tralny Komitet SD wybrał 
przewodniczącego CK Stron­
nictwa Demokratycznego. Zo­
stał nim prof. Edward Kowal­
czyk z Warszawy.

Obrady plenum trwają. Prze 

Plenarne obrady WZZ w Poznania i Lesznie

Więcej zaufania do 
szeregowych członków PZPR 

Wczorajsze, obrady Woje.-„j^waĄ w
wódzkiego Zespołu Zjazdowe kraju, musi ona dokonać głę
go w Poznaniu w których u- 
czestniczył członek Biura Po 
litycznego, sekretarz KC PZPR 
Kazimierz Barcikowski, a któ 
rymi kierował I sekretarz KW 
nZPR w Poznaniu, przewodni 
czący WZZ Jerzy Kusiak — 
miały na celu przedyskutowa­
nie wstępnego projektu stano 
wiska zespołów problemowych 
WZZ na IX nadzwyczajny 
Zjazd partii.

Można stwierdzić, po wysłu 
chaniu wsytąpień 30 dyskutan 
tów,. iż ta część, bardzo ob­
szernego i konkretnego matę 
riału, przedłożonego przez 9 
zespołów problemowych WZZ, 
która prezentuje propozycje 
rozwiązań problemów gospo­
darczych oraz społecznych, zna 
lazła aprobatę Całego zespołu. 
W paru wypowiedziach znala­
zły się uwagi dotyczące poszczę 
gólnych spraw, wskazujące cel 
niejsze rozwiązania, czy pew­
ne skorygowanie przedłożo­
nych propozycji. Główny jed 
nak nurt dyskusji dotyczył 
problemów politycznych i we­
wnątrzpartyjnych.

To wszystko co dzieje się w 
partii jest również sprawą ca 
łego społeczeństwa, całego na 
rodu — z tego założenia wy­
chodzili wszyscy dyskutanci. 
Aby więc partia mogła w szyb 
ko odzyskać zaufanie społecz­
ne, skutecznie i dobrze spra­

nej i naukowej między obu rzą 
darni na lata 1981—1985.

Plan konkretyzuje współpra 
cę obu państw w dziedzinach 
nauki, szkolnictwa wyższego, 
oświaty, kultury i sztuki. Prze 
widuje rozwój kontaktów7 mię­
dzy akademiami nauk i szko­
łami wyższymi, wymianę sty­
pendialną, współdziałanie in­
stytucji kulturalnych, stowa­
rzyszeń ■ twórczych, środków 
masowego przekazu.

widziany jest wybór Prezy­
dium CK SD.

Życiorys Edwarda Kowalczyka

Urodził się w 1924 r. w Warsza­
wie. W okresie okupacji studio­
wał na tajnym Uniwersytecie War 
szawskim na wydziale fizyki. Uczę 
stniczył w ruchu oporu w szere­
gach Armii Krajowej. Po Powsta­
niu Warszawskim dostaje się do 
niewoli.

Wróciwszy do kraju kontynuo­
wał studia na wydziałach elek­
trycznym, następnie łączności Po­
litechniki Warszawskiej. Studia 
ukończył w roku 1951.

Pracę zawodową — jako pracow­
nik naukowy rozpoczął w kate­
drze teletransmisji Wydziału Elek 
troniki Politechniki Warszawskiej, 
uzyskując kolejno stopień dokto­
ra, docenta a obecnie jest profe­
sorem nadzwyczajnym. Uczestni­
czy w pracach kilku komitetów

bokiej analizy przyczyn obec­
nego kryzysu politycznego i 
społecznego oraz szybko i sku 
tecznie oczyścić się ze swych 
błędów. Przedstawiona w ma­
teriałach diagnoza tego kryzy­
su nie jest jeszcze dostateczna 
— z takim twierdzeniem wy­
stąpiło wielu dyskutantów. 
Skonkretyzował te głosy Jaro 
sław Mielcarek z Akademii 
Ekonomicznej, proponując aby 
oprzeć tą analizę w dziedzinie 
ekonomicznej o inspiracje te­
oretyczne prof. Oskara Lan­
ge, a w dziedzinie społecznej 
o dorobek prof. Stanisława Ko 
zyra-Kowalskiego. W tych kie 
runkach, stwierdził on, idą 
również opinie POP, z który­
mi konsultował się zespół I, o- 
pracowujący owe zagadnienia. 
Trzeba tu dodać, że materiały 
opracowane przez każdy z ze­
społów problemowych, prze­
dłożone wczoraj do dyskusji, 
oparte były o taką konsultację, 
o setki uchwał organizacji par 
tyjnych, listy kierowane do 
WZZ przez członków PZPR i 
ludzi bezpartyjnych, opinie na 
ukowców i fachowców ze wszy 
stkich dziedzin życia gospodar 
czego, społecznego i polityczne 
go.

Jeśli chodzi o określenia 
„oczyścić” i „rozliczyć”, które 
padały bez mała w każdym 

Dokończenie na str. 2

Sytuacja w Libanie

Posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa
(PAP) Na wtorkowym posiedze­

niu Rady Bezpieczeństwa, zwoła­
nej w związku z ostrzelaniem sił 
pokojowych ONZ przez separatys­
tów libańskich, nie zdołano uz- 
go-lnić wspólnego stanowiska wo­
bec sytuacji w Libanie Południo­
wym. Stany Zjednoczone sprzeci- 
wiły się wnioskowi, zgłoszonemu 
przez delegata ZSRR, aby Rada 
Bezpieczeństwa uznała Izrael jako 
stronę współodpowiedzialną za os­
tatnie incydenty w Libanie Połud­
niowym, w wyniku których po­
niosło śmierć dwóch *ołr: —yy / 
Doraźnych Sił Zbrojnych ONZ. 
(UN1EIL).

PAN, jest prezesem Polskiego To­
warzystwa Cybernetycznego. Pro­
wadzi działalność naukową i pu­
blicystyczną w zakresie swej spe­
cjalności, organizacji nauki oraz 
popularyzacji wiedzy. Do 1969 ro­
ku był pełnomocnikiem rektora i 
kierownikiem filii Politechniki 
Warszawskiej w Płocku. Od 1969 
roku do 1980 roku pełnił funkcję 
ministra łączności. W styczniu 1981 
roku zostaje powołany na wice­
prezesa Najwyższej Izby Kontroli.

Członek Stronnictwa Demokra­
tycznego od 1967 roku. .Tako dzia­
łacz Stronnictwa na terenie Płoc­
ka wybrany posłem do Sejmu PRL 
V kadencji. Na XI Kongresie 
Stronnictwa Demokratycznego zo­
staje członkiem Centralnego Ko­
mitetu, a następnie Prezydium CK 
SD. Odznaczony Orderem Sztanda 
ru Pracy I klasy, Krzyżem Kawa­
lerskim i Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski o^az Innymi od­
znaczeniami.

Narada Komitetu
Gospodarczego RM
W gospodarce 
niepomyślnie

(PAP) Pod przewodnictwem wi- 
cepremiera Mieczysława Jagielskie 
go odbyło się posiedzenie Komite­
tu Gospodarczego Rady Ministrów. 
Oceniono realizację zadań spo- 
łeczno-gospodanczych w styczniu i 
lutym br. Sytuacja gospodarcza 
kraju w tym okresie kształtowała 
się nadal niepomyślnie. Poziom 
produkcji materialne) we wszy­
stkich działach był znacznie niższy 
niiż zakładano to w planie 1 niż w 
analogicznych miesiącach ubiegłe­
go roku.

W tym stanie rzeczy Komitet 
Gospodarczy uznał za konieczne 
podjęcie energicznych działań, któ 
re powinny doprowadzić do zmi­
nimalizowania ujemnych skutków 
występujących opóźnień i zagro­
żeń. Przekazano do realizacji kon­
kretne wytyczne dla poszczegól­
nych resortów gospodarczych. Us­
talono, iż w trybie pilnym należy 
dokonać urealnienia bilansów ma­
teriałowych 1 planu Importu, co 
powinno pomóc w jak najefektyw 
niejszym zagospodarowaniu posia­
danych środków.

W kolejnym punkcie obrad roz­
patrzono informację o zaopatrze­
niu rolnictwa — zwłaszcza w na­
wozy mineralne.

Bozmw A Gromyki 
z B Moupkiem

(PAP) We wtorek odbyły się 
rozmowy między ministrami spraw 
zagranicznych ZSRR, Andriejem 
Gromyką 1 CSRS, Bohuslavem 
Chnlouipkiem, który tegoż dnia 
przybył do Moskwy na zaprosze­
nie rządu Związku Radzieckiego.

W rozmowach najwięcej uwagi 
poświęcono propozycjom dotyczą­
cym umocnienia pokoju, pogłębie­
nia procesu odprężenia 1 zaniecha 
nia wyścigu zbrojeń, zgłoszonym 
z trybuny XXVI Zjazdu KPZR 
przez Leonida Breżniewa.

Trwa strajk okupacyjny w Bydgoszczy 
i pogotowie strajkowe w Opolskiem

(PAP) Środa jest trzecim 
dniem strajku okupacyjnego 
zorganizowanego przez grupą 
rolników z woj. bydgoskiego 
w siedzibie WK ZŚL w Byd­
goszczy. Wę wtorek w 
nożnych godzinach wieczor­
nych zakończyły się rozmowy 
między dwoma istniejącymi 
’v województwie związkami: 
kółek i organizacji rolniczych 
oraz kółek rolniczych. Przyję

(PAP) Zagadnienia ochrony 
zdrowia oraz realizacji posta 
nowień III Plenum KC 
PZPR dotyczącego tej próbie 
matyki poświęcone było 17 
bm. posiedzenie Biura Poli­
tycznego KC PZPR. Bezpo­
średnio po obradach z dzień 
nikarzami spotkali się: czło­
nek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Kazimierz

S. Kania i W. Jaru7elski przyjęli
marszałka ZSRR W. Kulikowa

(PAP) Na terytorium PRL, 
NRD, ZSRR i CSRS odbywa 
się planowe, wspólne ćwicze­
nie dowódczo-sztabowe sojusz 
niczych armii i flot z oznaczo 
nymi wojskami pod kryptoni­
mem „Sojuz-81”.

17 bm. I sekretarz KC PZPR 
Stanisław Kania i' prezes Ra­
dy Ministrów PRL, minister 
obrony narodowej gen. armii

Na zdjęciu: zalane otoczenie za jazdu „Wałcerek" w Kościanie, 
gdzie rozlał kanał Obry.

Fot. „Głos” - R Królak

Prosną powoli opada 
inne rzeki Wielkopolski wzbierają 

INFORMACJA WŁASNA ny alarmowe. W Poznaniu na

Wielkopolska należy obec­
nie do rejonów kraju najbar­
dziej zagrożonych powodzią. 
Od kilku dni poziom wody w 
rzekach zaczął stawać się nie­
bezpieczny. Wysoka fala zala­
ła nie tylko wiele tysięcy 
hektarów łąk i pól, ale tu > 
ówdzie zbliżyła się do zagród. 
Prawdopodobnie trzeba będzie 
ewakuować kilka gospo­
darstw w okolicy podpoznań­
skiego Rogalinka. gdy zbliży 
się (za kilka dni) fala kulmi­
nacyjna na Warcie.

Warta zresztą na całej dłu­
gości przekracza obecnie sta-

Ocena stanu zaopatrzenia rolnictwa 
w środki produkcji

(PAP) Wczoraj w Urzędzie 
Rady Ministrów odbyło się 
posiedzenie międzyresortowe­
go sztabu zajmującego się 
sprawnym przeprowadzeniem 
wiosennych prac w rolnictwie, 
który działa pod kierowni­
ctwem Romana Malinowskiego 
U progu rolniczej wiosny oce 
ni się dotychczasową realiza­
cję dostaw nawozów minerał 
nych, środków ochrony .roślin, 
części zamiennych oraz podej- 
mie dalsze ustalenia zmierzają 
ce do możliwie lepszego zaspo 
kojenia potrzeb gospodarstw 
na te środki.

Spotkanie wczorajsze odby­
wało się zgodnie z wcześniej­

to wspólną uchwałę. Rolnicy 
domagają się m.in. opracowa­
nia nowego statutu kółek rol­
niczych.

W 23 zakładach drzewnych 
woj opolskiego ogłoszono dziś 
pogotowie strajkowe. Drzewia 
rze domagają sie realizacji 
przez resort leśnictwa postula­
tów zawartych w porozumie­
niu z grudnia ub. r.

Barcikowski oraz minister 
zdrowia i opieki społecznej 
Tadeusz Szelachowski, którzy 
udzielili informacji na temat 
przebiegu posiedzenia.

Mimo że trudno mówić o 
generalnej poprawie funkcjo 
nowania służby zdrowia, osta 
tnie miesiące przyniosły kil­
ka pozytywów, które napawa

Dokończenie na str. 2

Wojciech Jaruzelski przyjęli 
naczelnego dowódcę Zjednoczo 
nych Sił Zbrojnych Państw 
Stron Układu Warszawskiego, 
marszałka Związku Radzieckie 
go Wiktora Kulikowa, gen. ar 
mil Anatolija Gribkowa — 
szefa sztabu ZSZ, gen. płk. 
Genadija Sriedina — I zastęp 
cę szefa GZP Armii Radziec­
kiej 1 marynarki wojennej 
przybyłych na ćwiczenia.

przykład przybiera na dobę 
około 15 centymetrów. Coraz 
większe są też rozlewiska in­
nych rzek Wielkopolski — 
zwłaszcza w Leszczyńskiem, a 

, najbardziej zagrożone są oko­
lice Kościana. Straty są tam 
znaczne. Pocieszające nato­
miast jest powolne opadania 
wody w Prośnie, której stan 
dzisiaj ma być już poniżej 
alarmowego.

Wszędzie gdzie tego wyma­
ga poziom rzek, wzmożoną 
kontrolę ich obwałowań spra 
wują członkowie lokalnych ko 
mit et ów przeciwpowodzio­
wych. (bop) 

szą zapowiedzią kierownictwa 
rządu o systematycznej kontro 
li realizacji zadań warunkują­
cych rozwój rolnictwa i gos- 
nodarki żywnościowej, ze szcze 
gólnym zwróceniem uwagi na 
^tan zaopatrzenia rolnictwa w 
Przemysłowe środki nrodukcji.

Mając na uwadze wyjątkowo 
spiętrzone trudności ze spraw 
nym przygotowaniem parku 
maszynowego rolnictwa do 
zbliżających się wiosennych 
robót Polowych, podięto na 
posiedzeniu sztabu kolejne 
decyzje w celu skuteczniejsze 
go przezwyciężenia tych kło­
potów

Prochy W. Sikorskiego 
powrócą do kraju

W wywiadzie udzielonym 
„Życiu Warszawy” i zamiesz­
czonym 17 marca 1981 roku 
Mieczysław Moczar prezes Ra 
dy Naczelnej ZBoWiD poinfor 
mował, iż organizacja ta zwró 
ci się do Frontu Jedności Na­
rodu w celu oodiecia starań o 
sprowadzenie prochów Wła­
dysława Sikorskiego do 
kraju i złożenia ich w setną 
rocznicę urodzin generała w 
polskiej ziemi.
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Kartki na mięso i jego przetwory

Jak sprawnie wprowadzić skomplikowany system
Więcej barier

Stato się to, co zapowiadano: 
podrożą) alkohol. Rząd zbudo­
wał więc swoistą barierę finan­
sową i ^psychologiczną, która od 
grodzą nas teraz od każdego 
„pół litra", stojącego na ladzie. 
A i ta lada staje się mniej do­
stępna, w związku z likwidacją 
sprzedaży alkoholu w niektórych 
sklepach.

Czy są to skuteczne przegro­
dy dla rzeki wódki, w której pi­
ciu nie mamy sobie równych w 
świecie? Pytanie nie jest czysto 

retoryczne. Już nieraz przecie dro 
żały w Polsce spirytualia i po 
pewnym czasie ich konsumpcja 
powracała do poprzedniego wy 
sokiego poziomu. Po pewnym 
czasie bariera cenowa przesto­
je być barierą. Walka z pijań­
stwem i z alkoholizmem musi 
być zatem wszechstronna i kon 
sekwentna.

Obecne uderzenie po kiesze­
ni, to w przypadku rodzin alko­
holików uderzenie w ich budżet 
domowy; alkoholik uczyni bo­
wiem wszystko by mieć „na kie 
licho". Te rodziny trzeba otoczyć 
społeczna opieką, a nałoaow- 
com zapewnić pomoc służby 
zdrowia. Wysoka cena stanie sie 
smakowitym kąskiem dla pokot 
nych sprzedawców wódki w me 
linach i może być zachęto do 
„prywatnej produkcji". Tvm lu­
dziom też należv sie ooieka, ale 
ze strony óraanów ściaania. Zaś 
profilaktyka wsnomaaać Powin­
na natychmiastowa i rozleałc 
prooaaanda antyalkoholowe.

I wreszcie chodzi o uaow- 
szechnienie kultury picia. Obec­
nie zamiast łagodnych perswa- 
zj przewiduje się ograniczenie 
w:elkości jednorazowego zaku­
pu. Ale to samo ograniczenie do 
tyczyć powinno producenta: 
niechby alkohol sprzedawał w 
mniejszych pojemnikach.

ZBILUT SĘK

„Wiosna - 81"

Przemysł pakuje walizki
zostawiając handel

Propozycje producentów obuwia zwłaszcza dla najmłodszych też
wiele pozostawiają do życzenia.

Fot ..Głos” — R Królak

INFORMACJA WŁASNA
Półmetka krajowych giełd towa­

rowych „Wiosna — 81” niektórzy 
poducenci nie doczekali. Nie ma­
jąc bowiem handlowi nic kon­
kretnego do przedłożenia, spakowa 
li walizki i opuścili Poznań. Dla 
czego?

Odpowiedź na to pytanie znajdu­
ję na przykład w Zjednoczeniu 
Przemysłu Dziewiarskiego i Poń­
czoszniczego. Wczoraj zakończyło 
ono swój udział w giełdach. Ow­
szem, oferta była sprecyzowana — 
487 milionów sztuk i par wyrobów 
o łącznej wartości ponad 39 miliar 
dów złotych. Cóż z tego skoro o- 
kazało się, że jest ona bliższa ma­
rzeń niż rzeczywistości.

Są bardzo duże kłopoty z surow 
cami i nikt dzisiaj nie potrafi po­
wiedzieć co, w jakiej ilości i z cze­
go będzie produkowane. Sprawa ta 
obecnie omawiana jest w Komisji 
Planowania, a w kołach dobrze po­
informowanych mówi się o przygo­
towywanej korekcie dostaw tego 
co zakładom dziewiarskim i poń­

(PAP) W najbliższych dniach 
rozpocznie się wydawanie kar­
tek na mięso i jego przetwory. 
System ten jest niestety bardzo 
skomplikowany, a w ostatnich 
tygodniach wprowadzono do 
niego kilka zmian. Czym róż­
nią się obecne zasady od pro­
pozycji już opublikowanych w 
prasie? Z tym pytaniem dzien­
nikarz PAP zwrócił się do wi­
ceministra handlu wewnętrzne 
go i usług — Marka Wieczor­
ka.

— Zacznijmy od norm. Kar­
tą zaopatrzenia „B” stosowaną 
najpowszechniej (3,5 kg mięsa 
i wędlin), objęliśmy obecnie do 
datkowo pracowników PGR 
oraz członków i pracowników 
RSP, a także ich rodziny w 
przypadku, gdy nie korzystają 
z uprawnień do posiadania 
działki. Poprzednio przysługi­
wały tej grupie mniejsze przy­
działy.

— Wprowadziliśmy kartkę 
zaopatrzenia „E”, przysługują­
cą młodzieży w wieku od 13 do 
18 lat zamieszkałej w mieście 
oraz na wsi w przypadku, gdy 
rodzice zatrudnieni są w poza­
rolniczych gałęziach gospodar­
ki. Norma ta wynosi 4,5 kg mię 
sa, w tym 0,5 kg mięsa grupy 
I i 1,25 kg mięsa grupy II; ana 
logicznie w wędlinach plus 1 
szL drobiu.

— Dla dzieci w wieku od 10 
do 12 lat zamieszkałych w mie­
ście lub na wsi, gdy rodzice 
pracują poza rolnictwem, wpro 
wadzono kartę „F” z uzgodnio­
ną z instytutem żywności i ży­
wienia normą, która wynosi 
2,7 kg, z czego w I grupie mię­
sa i wędlin przyznaje się po 
0,4 kg i w II grupie po 0,7 kg 
plus 0,5 szt. drobiu. Prawo do

Spotkanie 
parlamentarzystów

(PAP) W Moskwie zakończyło 
się kolejne spotkanie konsulta­
tywne przewodniczących grup 
parlamentarnych Bułgarii. Cze­
chosłowacji, KRLD, Kuby, Mongo 
lik, NRD. Polski, Rumunii, Węgier, 
Wietnamu i ZSRR,

na lodzie 

czoszniczym najbardziej potrzebne. 
Niestety, ma to być korekta w dół.

Co zatem handel załatwił w Po­
znaniu ze zjednoczeniem? Niewie­
le Obejrzał zaprezentowane wzory 
(w sumie 2 200) wybrał — jego zda 
niem — najciekawsze i wziął u- 
dział w swoistym koncercie życzeń. 
Polegał on na tym, że poszczególne 
przedsiębiorstwa pozostawiły pro­
ducentom wykaz tego co chciałyby 
kupić. Czy kupią — okaże się 
najprawdopodobniej w maju. 1 za- 
newne nie zaspokoją apetytów, po 
nieważ i tak pierwotna oferta ni- 
iak nie pasowała do zapotrzebo­
wania w żadnej grupie towarów.

W sumie stwierdzić można, że 
orzemysł dziewiarski i pończoszni- 
^zy no prostu był obecny na gieł­
dach i nic więcej. Umów z nikim 
nie podpisał, a jedynie poprzestał 
na obietnicach, o których spełnie­
niu dzisiaj bez dużego znaku za- 
nytania nie mówi. Handel pozostał 
wiec na lodzie i może być tylko 
dobrej myśli. Podobnie jak klienci.

(pik)

kartek będą miały także osoby 
określane w poprzedniej wer­
sji jaka „uchylające się od pra 
cy”, zamieszkałe w mieście.

Kto jest wobec tego wyłą­
czony z systemu reglamenta­
cji?

— Nie otrzymają kartek roi 
nicy posiadający gospodarstwa 
powyżej 0,5 ha, którzy nie 
sprzedają państwu produktów 
wartości co najmniej 15 000 zł i 
ich rodziny oczywiście z wyjąt 
kiem dzieci i młodzieży, matek 
karmiących i kobiet w ciąży. 
Wyłączone są także z systemu 
kartkowego osoby otrzymują­
ce całodzienne wyżywienie w 
systemie koszarowym, hotelach 
robotniczych i internatach, do­
mach opieki społecznej, do­
mach dziecka i innych zakła­
dach opieki. Otrzymają nato­
miast kartki studenci, również 
korzystający ze stołówek z wy 
jątkiem uczących się w szko­
łach wojskowych, gdzie obo­
wiązują zasady skoszarowania.

Jak liczna jest grupa rolni­
ków, którzy nie otrzymają kar 
tek?

— Szacujemy, że takich gos­
podarstw jest ok. 900 000.

Doświadczenia z rozprowa­
dzeniem kartek na cukier nie 
są najlepsze. Powstało wiele 
nieporozumień, tworzyły się ko 
lejki po odbiór bonów. Czy uda 
się ich uniknąć obecnie?

— Jesteśmy lepiej przygoto­
wani. Została wydana szczegó­
łowa instrukcja, przeszkoleni 
ludzie. System jest jednak 
skomplikowany. Największe 
nieporozumienia powstawały 
dotąd przy określaniu przedzia 
łów wieku. Stosujemy metodę 
przyjętą przez GUS w bada­

Według oceny LOP

Raport o stanie środowiska 
przyrodniczego w Polsce

(PAP). Do oceny faktyczne­
go stanu środowiska przyrod­
niczego w naszym kraju i kon 
cepcji dotyczących poprawy w 
tej dziedzinie liczący wkład 
wnosi Liga Ochrony Przyrody 
— stowarzyszenie skupiające 
oonad 1,5 min członków ze 
wszystkich środowisk spo­
łecznych i zawodowych. W o- 
oracowanym ostatnio przez 
LOP — charakteryzującym 
ten stan i źródła zagrożenia — 
raporcie, który złożony będzie 
Sejmowi, wskazuje się na po­
stępujące zanieczyszczenie po 
wietrzą, wód, na kurczenie się 
powierzchni i dewastację gleb 
oraz zubożanie lasów i świata 
zwierzęcego.

Zwiększyła się także ilość ście 
ków przemysłowych odprowa 
dzanych do wód bez żadnego 
oczyszczenia. W ciągu 10 lat 
trzykrotnie zmalała długość 
rzek zawierających czyste wo 
dy, zaliczane do tzw. I klasy. 
Nieużytki poprzemysłowe 
wszelkiego rodzaju zajmują w 
kraju ok. 200 000 ha i nadal

Sprostowanie
Do zamieszczonego wczoraj fe­

lietonu z cyklu „Rozważmy” pt. 
„Rozsądek czy kunktatorstwo”, za 
kradł się błąd. Zniekształcone zda­
nie poprawnie powinno brzmieć: 
„Cenzura. Teraz to właśnie słowo 
wywołuje emocje podobne tym, 
jakich wcześniej byliśmy świad­
kami w sporze o nowe związki 
zawodowe, o ich statut, o wolne 
soboty.” Przepraszamy.

Ekspres-Lotek"
6, 9, 24, 26, 35

Mały-Lotek"
LOSOWANIE I
8, 16, 23, 32, 34

LOSOWANIE II
3, 5, 10, 34, 35

Końcówka band. 8249 

niach demograficznych, a więc 
zasadę wieku ukończonego. Tak 
więc w momencie wprowadze­
nia kartek w wieku do 18 lat 
będą wszystkie te osoby, w któ 
rych metryce urodzenia figu­
ruje data późniejsza niż 31 mar 
ca 1962 r. w miarę upływu cza­
su owa graniczna data będzie 
się odpowiednio przesuwać.

Gdzie będziemy odbierać 
kartki?

— W zasadzie tam, gdzie 
otrzymaliśmy bony na cukier.

Jakie dokumenty będą nie­
zbędne?

— Rolnicy utrzymujący się 
dochodów własnego gospodar­
stwa, będą obowiązani przed­
łożyć w urzędzie gminnym do­
wód osobisty, a także książecz 
kę banku spółdzielczego z od­
powiednim wpisem o wartości 
sprzedanych państwu produk­
tów lub odpowiednie zaświad­
czenie z urzędu gminnego. Na­
tomiast ludność dwuzawodowa 
(tzw. chłopi-robotnicy) otrzy­
mują karty zaopatrzenia dla 
siebie i swoich rodzin w zakła 
dach pracy, po okazaniu za­
świadczenia z urzędu gminne­
go o wielkości posiadanego gos 
podarstwa rolnego oraz liczbie 
członków rodziny na utrzyma­
niu z wyłączeniem dzieci ko­
rzystających z internatów' lub 
studiujących na wyższych uczel 
niach.

Jeżeli chodzi o rencistów i 
emerytów, podstawą wydania 
kartek — poza dowodem oso­
bistym — będzie odcinek ren­
ty z lutego br. również w na­
stępnych miesiącach przedsta­
wiać należy odcinki renty wy­
płaconej dwa miesiące przed 
okresem realizacji bonów.

ich przybywa. Obszernie oma 
wia się w raporcie stan na­
szych lasów — nadmiernie eks 
ploatowanych i dotkliwie od­
czuwających skutki zamęczysz 
czenia powietrza.

Raport stał się podstawą me 
moriału w sprawie rekonstruk 
cji i ochrony przyrody, środo 
wiska i zasobów wodnych, o- 
pracowanego przez LOP dla 
potrzeb komisji d/s reformy go 
spodarczej. Postulowane w nim 
kierunki działania, które były 
dyskutowane 18 bm. w War­
szawie na plenum rady nauko 
wej zarządu głównego LOP 
zmierzają, mówiąc najogólniej, 
do organizacyjnego uporządko 
wania gospodarki środowi­
skiem przyrodniczym.

Na tle tak przedstawionych 
faktów LOP i jej Rada Nauko 
wa występują w memoriale ó 
utworzenie centralnego organu 
ochrony środowiska i gospodar 
ki wodnej w pełni .odpowie­
dzialnego za ochronę naszych 
podstawowych zasobów przy­
rody i ich wykorzystanie.

2 — 9 maja

XXI Kaliskie Spotkania Teatralne
Od 2 do 9 maja odbywać się 

będzie najważniejsza impreza tea­
tralna Wielkopolski — XXI Kalisz 
kie Spotkania Teatralne. W tym 
roku nie będzie na nich obowią­
zywała żadna wspólna formuła ar­
tystyczna, przebiegały będą pod 
hasłem: „Nasze polskie sprawy”.

Oto szczegółowy program „Spot 
kań”: 2 maja — Teatr im. W. Bo­
gusławskiego z Kalisza przedstawi 
,Cień” W. Młynarskiego według 
E. Szwarca (reź. K. Próchnicka); 
3 maja Teatr Nowy z Poznania — 
„Judasz z Kariothu” H. Rostwo­
rowskiego (reż. I. Cywińska); 4 ma 
ja Teatr Współczesny z Wrocła­
wia — „Listopad 1830” J. Mikke- 
go (reż. K. Braun); 5—6 maja Te­
atr Nowy z Łodzi — „Uciechy sta 
ropolskie” (reż. i adaptacja tek­

Posiedzenie Biura Politycznego KO PZPR
Dokończenie ze itr. 1

ją pewnym optymizmem. Tak 
np. polepszyła się sytuacja 
sanitarna kraju, o czym iwiad 
czy m.in. zmniejszenie w sto 
sunku do ub. r. występowa­
nia wirusowego zapalenia wą 
troby. Wiąże się to z dąże­
niem do zapewnienia pierw­
szoplanowej roli w działalno 
ści służby zdrowia profilakty 
ce. Taki kierunek postępowa 
nia nadal będzie kontynuowa 
ny. Dotyczy to także walki z 
alkoholizmem, czego wyra­
zem jest podjęcie w ostatnich 
dniach istotnych decyzji. Cho 
dzi tu nie tylko o ogłoszoną 
ostatnio podwyżkę cen na wy 
roby alkoholowe, ale też o 
ograniczenie dostępności ich 
zakupu, wyeliminowanie alko 
holu z zakładów pracy. W 
walce tej szczególne zadania 
przypadają placówkom ochro 
ny zdrowia. Oparcie leczni­
ctwa w tej dziedzinie na ok. 
400 poradniach przeciwalkoho 
lowych jest niewystarczające. 
Dlatego należy szkolić leka­
rzy opieki podstawowej, na 
których powinien spoczywać 
główny ciężar tej walki. Ko­
nieczne wydaje się opracowa 
nie nowej ustawy przeciwal­
koholowej, której przepisy u 
uwzględniałyby dzisiejszą sytu­
ację administracyjną, społecz 
ną i gospodarczą kraju.

Wiele miejsca w dyskusji 
poświęcono warunkom pracy 
w służbie zdrowia oraz wypo 
sażeniu jej placówek w niez 
będną aparaturę i sprzęt.

Szczupłość bazy służby zdro 
wia nie rozwiąże się adapta­
cjami i przeróbkami. Dlatego 
tak ważną rzeczą jest polep

Plenarne obrady WZZ
Dokończenie ze str. 1 

wystąpieniu, rozumiane one by 
ły wielorako. Sprawa zasadni­
cza to polityczna, partyjna, mo­
ralna i prawna ocena tych lu­
dzi, którzy doprowadzili do 
błędnych decyzji gospodar­
czych, tych którzy nadużywali 
władzy dla swoich korzyści, 
tych którzy swą przynależność 
do PZPR traktowali instrumen 
.talńie — jako narzędzie ro­
bienia kariery.

Proces oceny tych ludzi, o- 
czyszczenia z nich partii, jest 
zbyt powolny, stwierdzano 
powszechnie. Najwłaściwszym 
w pełni sprawiedliwym, naj­
szybszym sposobem przyspieszę 
nia go stać się może przepro­
wadzenie wyborów na wszyst­
kich szczeblach partii — od 
OOP do KW — jeszcze przed 
nadzwyczajnym zjazdem par­
tii. Możliwość taka istnieje, sta 
tut PZPR przewiduje ją i wy­
bory takie w woj noznańskim 
rozooczęły się. (sf) '

W dniu wczorajszym zakoń 
szyły się w Lesznie dwudnio­
we obrady Wojewódzkiego Ze 
społu Zjazdowego. W pierw­
szym dniu obrad uczestnicy za 
poznali się z założeniami pro­
gramowymi na IX Zjazd 
PZPR, natomiast dzień wczo­
rajszy poświęcono dyskusji 
nad przedstawionym dokumen 
tern. Obradom przewodniczy) 
I sekretarz KW PZPR, Mieczy 
sław Solecki.

Dyskutanci krytycznie oceni 
li centralnie przygotowane za

stów staropolskich K. Dejmek): 
7 maja Teatr im. J. Kochanow­
skiego z Opola — „Odprawa po­
słów7 greckich” J. Kochanowskie­
go (reż. B. Cybulski); 8 maja Te­
atr Nowy z Warszawy — „a 
deszcz wciąż pada” J. Kuśmierka 
(reż. M. Dmochowski); 9 maja Te­
atr Powszechny z Warszawy — 
„Wszystkie spektakle zarezerwo­
wane” (reż. przedstawienia we­
dług współczesnych tekstów poe­
tyckich E. Bukowińska).

imprezie towarzyszyć będzie dni 
gi Festiwal Teatru Telewizji Pol­
skiej. Zorganizowana zostanie też 
sesja naukowa na temat polskiego 
teatru prowincjonalnego. Ponadto 
z recitalami wystąpią m. in.: Woj 
ciech Młynarski i Ewa Demar­
czyk. fbran) 

szeni* wykonawstwa Inwesty 
cji ałużby zdrowia. Postano­
wiono, że do 25 marca mini­
strowie: zdrowia i opieki apo 
łecznej oraz budownictwa i 
przemysłu materiałów budo­
wlanych przygotują materia­
ły dla premiera, mówiące 
o tym, co rzeczywiście może 
być zrealizowane w 1981 r. 
oraz w dalszej perspektywie.

Sprawą równie ważną dla 
poprawy funkcjonowania słu 
żby zdrowia jak budownictwo 
jest zwiększenie dostaw apa 
ratury i sprzętu medycznego. 
Tak np. tegoroczny przydział 
samochodów w ilości 4 000 
pojazdów — niemal całkowi­
cie pokryje bieżące potrzeby. 
W liczbie tej mieszczą się sa­
mochody sanitarne, jak też o 
sobowe, przeznaczone przede 
wszystkim dla lekarzy opieki 
podstawowej. Będą oni je o- 
trzymywali na dogodnych wa 
runkach finansowych.

Wiele uwagi poświęcono po 
prawie zaopatrzenia ludności 
w leki. Przy wzrastającym po 
pycie na różnego rodzaju me 
dykamenty trudno nadrobić 
zaległości i sprostać bieżące^ 
mu zapotrzebowaniu na wszy 
stkie asortymenty leków. Dla 
tego minister zdrowia przędło 
żył przemysłowi chemicznemu 
listę leków niezbędnych, któ­
rych brak może spowodować 
zagrożenie dla zdrowia i ży­
cia. Zwiększenie ich produk 
cji i dostaw ma przemysł che 
miczny rozwiązać w pierwszej 
kolejności. Ważną decyzją słu 
żącą poprawie zaopatrzenia 
w leki jest stworzenie możli­
wości wykorzystania przez 
przemysł chemiczny środków 
dewizowych.

łożenia programowe. M. in. Je 
rzy Śladowski stwierdził, że 
są one uboższe niż podobne do 
kumenty przygotowane przed 
VII, czy VIII Zjazdem doda­
jąc jednocześnie, że nie jest td 
program zdolny porwać człon 
ków partii. Większość dysku­
tantów jednak poprzestała na 
krytycznym ustosunkowaniu 
się do szczegółów, często mało 
istotnych dla przyszłego pro­
gramu. Poruszano także prób 
lemy gospodarcze. Nie zabrak­
ło także głosu „nurtu rozlicze­
niowego” — Jerzy Ryndak z 
Góry mówił o braku indywi­
dualnej oceny poszczególnych 
przywódców minionej dziesię 
ciolatki. Zauważył również, że 
w wytycznych niewiele miejs 
ca poświęcono podstawowym 
organizacjom partyjnym. Dy­
skutanci zarzucali również pro 
gramowi zbyt wysoki stopień 
ogólności i jego „referato- 
wość”, twierdząc, że z takim 
programem — w jego obecnej 
postaci — trudno wyjść do 
poszczególnych środowisk 
zwłaszcza wiejskiego oraz do 
członków partii.

W głosach, obok krytycznej 
oceny przedstawionego doku­
mentu, dominowała troska o lo 
sy kraju i przyszłą działalność 
partii. Dwudniowe obrady za 
kończyło wystąpienie I sekre­
tarza KW PZPR w Lesznie, 
Mieczysława Soleckiego. Za­
poznał on zebranych z przebie 
giem prac w Krajowej Komi­
sji Zjazdowej. (ar)

Poznańskie Biuro Prognoz Jnsty- 
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś zachmu 
rżenie duże z większymi przejaś- 
nueniami, możliwe opady deszczu 
i lokalnie mgły.

Temperatura maksymalna od plus 
8 stopni do plus 10 stopni mim<imal- 
na od zera do plus 2 stopni.

Wczoraj o godzinie 16 zanotowa- 
no następujące tempera-tury: w Po 
znaniu, Kaliszu, Koninie, Lesznie 
i Pile plus 6 stopni, ciśnienie 748,5 
mm czyli 997 hPa.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Józef Gołaszewski.
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^y umowa jest fikcją...

Spotkania w „arbitrażu"
Następstwem narzucania 

przedsiębiorstwom pla- 
. rocznych przekracza

JQcych ich możliwości produk­
cyjne i wykonawcze był obser 
wowany w ostatnich latach 
wzrost sporów przedumow- 
nych, trafiających do jednos­
tek państwowego arbitrażu go 
spodarczego.

Okręgowa Komisja Arbitra 
żowa (OKA) w Poznaniu, dzia 
łająca na terenie województw 
kaliskiego, konińskiego, lesz­
czyńskiego i poznańskiego za 
notowała w 1980 roku prawie 
7 400 spraw. Pomińmy na ra 
zie dominujące spory jednos 
tek państwowych o szkody i 
braki powstałe w przewozie 
towarowym. W innych najeżę 
ściej chodziło o zmuszanie Pro 
ducenta — przez arbitraż — 
do podpisania umowy na dos_ 
r;we surowców, półproduktów 

i różnych materiałów koopera 
cyjnych oraz o uzyskanie od­
szkodowań od tych, którzy u 
mowy podpisali, ale się z niej 
nie wywiązali.

— Charakterystycznym przy 
kładem dotychczasowej sytua­
cji jest Fabryka Kosmetyków 
„Lechia” w Poznaniu — mó­
wi prezes OKA, Andrzej Ro- 
sienkiewież — Co miesiąc zwię 
ksza się liczba wystąpień ze 
strony handlu, któremu uda­
wało się podpisywać umowy, 
ale towaru nie otrzymał.

Po podpisywania umów „Lef 
chię” zmuszali mocni zwierzchni 
cy, zapominając, że bez surow­
ców, opakowań i nowych maszyn 
nie będzie proszków, plastrów 
czy mydeł. Zaś to, co udało się 
wyprodukować, nie mogło trafiać 
do odbiorców zgodnie z umowami, 
ponieważ „centrala” uznała pew 
ne województwa za „prioryteto­
we”, oczywiście kosztem wszyst­
kich Innych. Płaciła więc „Le­
chia” kary za niezawinione niedo 
trzymywanie umów. Teraz jest 
szansa, że usamodzielniona fabry 
ka zacznie podpisywać tylko real 
ne umowy.

Loa „Lechii” w całej rozciągło­
ści dzieliła także gnieźnieńska 
■„Polania”. Skór i spodów z two 
rzyw sztucznych było coraz mniej 
bo powstawały , nowe -fabryki obu 
wla, natomiast zjednoczenie co 
roku przysyłało plan sięgający 
granicy możliwości wytwórczych, 
ale przy idealnym zaopatrzeniu. 
Na targach umowy z handlem 
podpisywano na liczbę butów za- 
planjwanych w łódzkim zjedno­
czeniu, ale niemożliwych do wy­
konania w gnieźnieńskiej fabryce. 
Spiesząc, się przymykano oczy 
na jakość obuwia, więc z czasem 
płacono kary za brak butów i ich 
wadliwość.

Spośród licznych dokumen­
tów Okręgowej Komisji Arbi 
trażowej wybieram inne przy 
kłady sporów związanych z za 
opatrzeniem materiałowo-tech­
nicznym. Szczególnie wiele 
spraw dotyczy dostaw okła­
dzin meblowych, płyt wióro­
wych, silników elektrycznych, 
lokomotyw, odkuwek oraz ba 
terii. Jak w lustrze odbijają

się tam powszechnie odczuwa 
ne niedostatki Mimo reglamen 
tacji szeregu z nich, potencja! 
ni odbiorcy nie otrzymują o- 
biecanych Wyrobów. Zadaniem 
15-osobowego zespołu Komisji 
jest rozstrzygnięcie, na ile Po 
wodem są czynniki obiektyw 
ne — wyłączenia oradu. opóż 
nione dostawy maszyn z im­
portu. brak limitów dewizo­
wych. a w jakim stopniu nie 
dotrzymanie umowy zostało 
spowodowane bałaganem we­
wnątrz przedsiębiorstwa czy 
obiecankami nie mającymi ża 
dnych szans realizacji. Bo nie 
stety, bywa i tak.

Zupełnie natomiast nie wia 
domo co zrobić w sporach 
związanych z brakiem części 
zamiennych do napraw sprzę 
tu radiowo - telewizyjnego i 
gospodarstwa domowego. Aż 
43 sprawy dotyczyły w ubie 
głym roku importowanych to 
lewizorów kolorowych, a 23 
— także importowanych — Pra 
lek automatycznych. Z pienięż 
nych kar nie przybywa części 
zamiennych, dlatego większe 
nadzieje wiąże się z wystąpię 

■ i l:"misji arbitrażowej do 
central handlowych, sygnalizu 
jących powagę sytuacji. Może 
trafią komu trzeba do przeko 
ranią i zacznie się dokonywać 
zakupów według sprawdzo­
nych wzorów, czyli łącznie z 
zestawem części zamiennych.

Obok tych, niejako tradycyjnych 
tematów sporów arbitrażowych, 
pojawiają się wciąż nowe, będące 
odbiciem wprowadzaniem nie do 
końca przemyślanych przepisów. 
W tej grupie znajdują się spra 
wy o rozliczenia za naprawy 
gwarancyjne samochodów, odszko 
dowania za kradzieże i włamania 
do mieszkań oraz zalania nowych 
obiektów. Nowością są też spory 
na tle przekazywania gruntów 
przez SKR innym jednostkom gos 
podarki uspołecznionej.

Powszechna krytyka jakości re­
montów i inwestycji znajduje pot 
wierdzenie we wzroście tego typu 
sporów arbitrażowych. Praktyką 
komisji stało się jednak nie tylko 
zasądzanie odszkodowań i polece 
nie usunięcia wad. W wielu przy 
padkach wszczyna się spory z urzę 
du, by wykonawców żmusić do 
naprawienia źle wykonanej robo­
ty. Tak było w masarni w Śmiglu 
(T.eszczyńskie) oraz w hotelu „Po 
znań”, gdzie po kilkuletniej zwło 
ce wykonawca usunął wady.

Wspomniałem już, że najczęściej 
„klientami” komisji arbitrażowej 
są przewoźnicy — PKP, PSK. Spół 
dzielnia Transportu Wiejskiego o- 
raz Przedsiębiorstwo Transporto­
we Handlu Wewnętrznego. Spory 
na tle umowy przewozu stanowiły 
aż 43 procent rozpoznanych spraw. 
Powtarzają się od lat złe opako­
wania i wagony niedostosowane 
do określonego typu towaru. Cier 
pią na tym choćby przewożone 
okna — wzrost ilości tłuczonego 
szkła, a także przetwory owocowe 
zboża i nawozy sztuczne.

Ubytki innych artykułów 
spowodowane są ich niedostat 
kiem na rynku. Opłaca się 
kraść węgiel, bo kupców nie

brakuje. Podobnie z pasza, cze 
ściami samochodowymi, arty­
kułami spożywczymi. Złodzie­
ja czyni zatem nie tylko oka 
zja, ale i łatwy zbyt kradzio 
nego wyrobu Stad przewoźni 
cy chyba leszcze długo beda 
klientami komisji arbitrażo­
wej, choć oodeimuje sie różne 
działania zmierzające do 
nniejszenia liczby tego typu 
“Arów Podczas 49 posiedzeń 
porozumiewawczych” załat-

' 2961 spraw na kwotę 
8 5 min zł oraz opi^cowano 
275 „wystąpień sygnalizacyj- 
nvch”. zwracających uwagę 
na powtarzające sie motywy i 
warunki przestępstw.

Wiele przedsiębiorstw traktowa 
lo dotychczas arbitraż jak osta 
tnią deskę ratunku, gdy w żaden ’ 
sposób nie można było sporządzić ] 
umotywowanego bilansu rocznego 1

Na ogół próbowano się wzajem j 
nie porozumieć. W takich przypad < 
kach spółdzielczość mieszkanio­
wa podpisywała budownictwu pro 
tokół odbiorczy, choć niczego je 
szcze nie odebrano. Teraz spół 
dzielnie zdecydowanie! egzekwii 
ją swoje prawa, czego przykła 
dem jest kaliska spółdzielczość, 
bezpardonowo występująca prze­
ciwko Kaliskiemu Kombinatowi 
Budowlanemu.

— Takich przypadków — twierdzi 
prezes Okręgowej Komisji Arbi­
trażowej Andrzej Rosienkiewicz 
— będzie teraz zapewne więcej 
Jeśli w działalności przedsię­
biorstw mniej będzie zależało od 
rozdzielników, a więcej od umów 
— wzrośnie znaczenie arbitrażu 
gospodarczego. Stąd nasze oczeki­
wania na wydanie nowych prze 
pisów, lepiej dostosowanych do 
zasad finansowej samodzielności 
przedsiębiorstw.

¥
Szeroki jest wachlarz spraw 

trafiających do komisji arbi­
trażowych. Podejmowane tam 
rozstrzygnięcia godzą zwaśnio 
ne przedsiębiorstwa i służą go 

. spodarce.. ponieważ powodowa 
ne są społecznym interesem 
W wyniku arbitrażowego nos 
feoowania udało się zlikwido­
wać wiele złej produkcji, ba­
łaganu i niedostatków organi 
zacyjnych. Wciąż jednak za 
mało uwagi zwraca sie na ja­
kość zawieranych umów i ich 
przestrzeganie.

Tak więc nie należy oczeki 
wać spadku zatargów miedzy 
naństwowymi instytucjami 
Wierzyć natomiast można, że 

zeczenia pełniej wynikać be 
dą z przepisów Prawa, a nie 
z bliżej niesprecyzowanych 
kryteriów potrzeb gosnodark 

rodowej, na co skarżą sie o 
becnie pracownicy Okręgowe’ 
Komisji Arbitrażowej w Poz­
naniu.

JANUSZ BEKAS

CZAHNOMBIAŁYM

Stosowane od dawna 
kary pieniężne wobec 

zakładów, którym udowod­
niono różnego rodzaju nie­
prawidłowe działania, miały 
skutecznie złemu postępo­
waniu zaradzić. System oka 
zał się wielce zawodny. 
Wciąż te same zakłady pła­
cą wysokie kary, na przy­
kład za zanieczyszczanie po 
wietrzą lub zatruwanie rzek 
i jezior. Co przezorniejsze 
firmy z góry uwzględniają 
owe koszty w rocznych pla 
nach finansowych; kary pie 
niężne stanowią część skła­
dową przewidywanych strat. 
Grzywny te trafiają do in­
nej kiesy państwowej, ale to 
przecież nie zmniejsza emi­
sji pyłów czy stężenia ście­
ków w akwenach.

Sięgnijmy do innych 
przykładów.

Przed przystąpieniem do 
budowy jakiegokolwiek o- 
biektu zawierana jest umo­
wa między inwestorem a ge 
neralnym wykonawcą. W 
porozumieniu określane są 
m. in. terminy rozpoczęcia 
prac budowlanych i ich za­
kończenia. Z doświadczenia 
wynika jednak, że często ter 
min oddania obiektu nie jest 
dotrzymywany. Inwestor ma 
wtedy prawo wyegzekwo­
wania od wykonawcy tak 
zwanej kary umownej. Nie­
wielu wszakże inwestorów 
korzysta z tego przywileju, 
bo nie chce zrazić do sie­
bie przedsiębiorstwa, z któ 
rym jeszcze nieraz trzeba bę 
dzie współpracować.

Tylko nieliczni sięgają po 
tę ostateczność. Do nich na 
leży Poznańska Spółdziel­
nia Mieszkaniowa, która 
jest inwestorem pawilonu 
handlowo-usługowego na wi 
nogradzkim Osiedlu Zwy­
cięstwa. Budowę tego obiek 
tu powierzono Kombinato­
wi Budownictwa Komunal­
nego w Poznaniu. Wznosze­

nie pawilonu trwa już kil­
ka lat. Ostatecznie miał 
być gotowy w lipcu 1980 ro 
ku, ale i ten termin nie zo­
stał dotrzymany. Od tego też 
czasu Poznańska Spółdziel­
nia Mieszkaniowa ściąga 
od wykonawcy kary pie­
niężne; dotychczas otrzyma, 
ła ponad 91 000 zł, a dal­
szych 31 270 zł wpłynie 
wkrótce. Prawdopodobnie 
wysokość grzywny znacz- 
nie wzrośnie, bo budowa pa.

Krąży, krąży 
sobie 

pieniądz
wilonu nadal przebiega śla­
mazarnie.

Inny przykład. Corocznie 
do kasy Przedsiębiorstwa 
Zaopatrzenia Farmaceutycz 
nego „Cefarm’’ w Poznaniu 
producenci leków i środków 
opatrunkowych wpłacają 
średnio około 5 min zł. To 
równowartość . przyjętych 
przez nich a nie zrealizowa 
nych zamówień. Tymi pie­
niędzmi wszakże półek ap. 
tecznych się nie zapełni.

Ale coś innego. Niektóre 
materiały budowlane do­
starczane są w opakowa­
niach (beczki, pojemniki, 
skrzynie), które odbiorcy zo 
bowiązani są w określonym 
terminie zwrócić producen­
tom. Tak się jednak nie 
dzieje. Rocznie więc około 
3 min zł wynoszą kary u- 
mowne, które przedsiębior. 
stwa budowlane — albo bez 
pośrednio, albo za pośred­
nictwem Poznańskiej Cen-

Stare sposoby 
czasem niezawodne

Na polaeh Wielkopolski przystą­
piono do proc wiosennych Nie 
wszędzie jednak podmokły te­
ren pozwala na wprowadzenie 
sprzętu zmechanizowaneąo Roi 
nicy powrócili więc do starych 
sposobów ręcznie rozsiewając 
nawozy. Na zdjęciu: proce we 
wsi Sobiafkowo (województwo 

leszczyńskie).

Fot ..Glos” - R Królak

trali Materiałów Budowla, 
nych — płacą wytwórcom.

Samo życie wykazało, że 
kary umowne niewiele 
przynośzą pożytku. Bo to, 
ij pieniądze przelewane są 
z jednej kieszeni państwo, 
wej do drugiej nic nie do­
je. Co gorsza, często wyso­
kość grzywien systematycz­
nie wzrasta, zwłaszcza jeś­
li chodzi o zakłady przemy, 
slowe, które niszczą natu. 
ralne środowisko człowie­
ka. Dla wielu z nich kary 
pieniężne są więc „chle. 
bem powszednim”.

Skuteczność tego systemu 
nie zdaje egzaminu Za pie­
niądze egzekwowane na 
przykład przez „Cefarm" 
leków przecież nie przybę­
dzie, a inne — skierowane 
do Funduszu Ochrony Sro. 
dowiska — nie zastąpią 
urządzeń oczyszczających 
lub filtrów. Grzywny nie są 
także bodźcem do przyspie­
szania robót budowlanych.

Kary są na pewno niezbęd 
ne i rzecz nie w ich wyeli­
minowaniu. Chodzi jednak 
o to. by wreszcie zatamo­
wać krążenie pieniędzy. O. 
becnie jest po temu sprzy­
jająca okazja, bo tworzą się 
nowe programy reformy 
gospodarczej. Jest więc spo. 
sobność, by kary pieniężne 
przestały być fikcją, a sta­
ły się czynnikiem zwiększa­
jącym faktyczną odpowie­
dzialność zakładów za wy. 
wiązywanie się z przyjętych 
zobowiązań.

W dotychczasowym bo­
wiem systemie, kary pie. 
niężne nie rozwiązują naj. 
bardziej istotnej sprawy się­
gania w ogóle po tę osta. 
feczność Praktyką udoWod. 
nila. że dla wielu zakładów 
— bc* względu na ponoszo­
ne straty — grzywny wkal. 
kulowywane we własne kos: 
ty — traktowane sa- inko 
normalne zjawisko Czy 
rzeczywiście jest ono nor­
malne?

ANNA SIEKIERSKA

» . ,Wielkopolsce po drugiej 
wy '.wojnie światowej nie 

wybudowano ani jedne­
go młyna- Długo zresztą nie 
było Po temu potrzeby bo w 
skali całego kraju występowa 
ły nawet kłopoty ze zbytem 
maiki. Obecnie, kiedy z powo­
du niedostatku ziemniaków 
jadalnych, a także niepoko­
jów na rynku .popyt na arty­
kuły mączne wzrósł do mespo 
tykanych rozmiarów, okazuje 
się, żo mamy w kraju za mało 
młynów, bo państwo zmuszo­
ne'zostało do zakupów mąki 
w RFN oraz zlecania przemia 
łu zbóż chlebowych (zakupio­
nych w Związku Radzieck.m). 
młynom w Czechosłowacji.

W Polsce planuje się w tym 
roku przemielenie 5 milionów 
ton zbóż na 3.8 min ton mąk 

kasz. Czy można mleć: w^- 
eej? I czy rzeczywiście trzeoa 
nam więcej mąki?

Wiecej mleć nie można, 
przynajmniej w dużych mły­
nach Państwowych Zakładów 
Zbożowych; wszystkie pracu- 
fa na dranicy technicznej wy- 
& Rezerwa, choć me- 
a . « irrvie sie w małych 
młynach gospodarczych, będą 

własnością prywatną lub 
leszczyń­

skim — które mech posłuży 
nam za przykład - potencjał 

wyjada mniej wię­

cej tak: 4 młyny (w Lesznie, 
Górze, Kościanie i Rawiczu) 
należące do Przedsiębiorstwa 
Zbożowo. - Młynarskiego PZZ 
w Lesznie zdolne są wyprodu 
kować 117 000 ton mąki, 10 ma­
łych młynów gospodarczych — 
7500 ton. Te małe młyny 
nie tylko mają przestarzałe i 
zawodne urządzenia ale z bra 
ku obsługi „kręcą s;ę” przez 
kilka tylko godzin dziennie i 
to nie przez okrągły rok. W 
skali kraju w małych mły­
nach uzyskano pół miliona 
ton mąki w roku 1974 1 już 
tylko 100 000 ton w roku 1979. 
Potencjał młynów państwo­
wych z naddatkiem wystar­
czał na nasze potrzeby. Ale w 
takim roku jak 1980 stare kal 
kolacje zawiodły.

Inna sprawa, to czy w dłuż­
szym okresie czasu należy li­
czyć się z tak dużym jak dziś 
popytem na mąkę? Trzeba w 
tym miejscu wspomnieć o zja 
wisku. które jest publiczną ta 
jemnicą — o wykupywaniu 
części pieczywa oraz tańszych 
kasz i makaronów na pasze 
dla zwierząt. W wyniku dzi­
siejszego układu cen są to 
bowiem „pasze” najtańsze. A 
więc wcale nie jest pewne, 
czy konieczna jest rozbudowa 
potencjału młynarskiego do 
granit dzisiejszego popytu. 
Może ów popyt gwałtownie 
spadnie, po przywróceniu roz 

sądnych relacji cen pieczywa 
i kasz do pasz treściwych, a 
także przy większej podaży 
masła, mięsa i ziemniaków?

Młynarz, obok wójta i pro­
boszcza. był kiedyś najważ­
niejszą personą na wsi. —

Między polem a talerzem

W młynie straszy
/

Dziś zawód młynarza stał się 
jakby wstydliwy — twierdzi 
dyrektor leszczyńskich PZZ 
Józef Orłowski — Wielu jego 
pracowników odchodzi do in­
nych przedsiębiorstw i zawo­
dów Trudno im się dziwić 
Ten fach wymaga nie tylko 
kwalifikacji — bo młyn i ele 
wator. to skomplikowany me 
chanizm — ale także sporego 
wysiłku, pracy na trzy zmia­
ny. nieustannej uwag: i żela? 
nych nerwów. Zakład żbożo 
wo - młynarski — o czym 
mało kto wie — przyrównać 
możną do beczki prochu. Naj­
większym zagrożeniem jes: 
pył, który w pewnym stężeniu 
staje, się mieszaniną eksplo- 
zywną czekającą tylko na 
pr^ypa dkową iskierkę,

buch czy pożar w miynię x re 
guły bywa nie do opanowa­
nia. Co roku w Polsce z powo 
du pożaru trzeba skreślić ze 
stanu posiadania jeden czy 
dwa młyny. Dlatego młynarz 
musf być człowiekiem odwaz- 

hym, a już na pewno uważ­
nym.

Wszystkie młyny leszczyń­
skie mają sędziwe metryki, 
ale ani chwili ulgi w pracy. 
Zbudowano je kiedyś na mia 
rę lokalnej produkcji zbóż 
Teraz aż 70 procent ziarna 
pochodzi z poza województwa 
leszczyńskiego, często z im- 
oortu, zaś większość mąki wy 
;yłana jest do województw 
południowo - wschodnich: ka­
towickiego krakowskiego, no­
wosądeckiego. tarnowskiego 
tarnobrzeskiego, krośnieńskie 
go i przemyskiego. Tam właś 
nie występuje największy nie 
dobór potencjału młynarskie­
go.

Leszczyńscy młynarze swo­
jej mące nie wydają złych 

opinii. Twierdzą, że jakość 
wypieczonego z niej chleba 
zależy przede wszystkim od 
umiejętności i rzetelności pie- 
karzy. Natomiast przyznają, 
że nie mają warunków do pre 

cyzyjoeij oceny jakości skupo­

wanego ziarna, a zwłaszcza 
nie są w stanie oddzielnie go 
magazynować i mleć Jeśli do 
tego dodać brak finansowych 
bodźców dla rolników, którzy 
mogliby uprawiać specjalne 
zboża chlebowe, trudno się 
dziwić że mąki z "tych i in-- 
nych polskich młynów nie 
”>wsze są przedniej jakości.

Co do technicznej sprawno­
ści i wydajności urządzeń 
nłynów, to wiele elementów 
maszynerii pamięta jeszcze 
'zasv z przed I wojny. Teńaz 
dopiero zamierza się przepro­
wadzić modernizacje w po­
szczególnych zakładach. Póki 
co, w Leszczyńskiem odnowiono 
młyn w Górze. We wszystkich 
powojennych dziesięcioleciach 
w przemyśle zbożowo-młynar­

skim główny nac.sk kładzio­
no na zwiększenie zdolności 
skupu, suszenia i magazyno­
wania zbóż. Miało to ścisły 
związek najpierw z kolektyw! 
zacją wsi i chęcią zmonopoli­
zowania całego obrotu zboża­
mi konsumpcyjnymi przez 
państwo, a później także z 
coraz powszechniejszą tech­
nologią kombajnowego zbioru 
zbóż i związanego z tym 
spiętrzenia skupu ziarna bez 
pośrednio w trakcie żniw. 
Cierpiały na tym urządzenia 
młynarskie — i dziś tego ma­
my skutki.

Nie ulega wątpliwości, że 
trzeba modernizować młyny, 
choćby dlatego, aby zapobiec 
ich dekapitalizacji i spadkowi 
produkcji mąki. Nierozsądne 
byłoby też dalsze likwidowa­
nie małych młynów gospodar­
czych. Natomiast problem, czy 
rzeczywiście w dłuższym okre 
sie czasu w Polsce istnieć bę­
dzie tak duży popyt na arty­
kuły mączne. wymaga uważ­
nego zbadania, a przede wszy 
stkim przywrócenia rozsąd­
nych relacji cen chleba, ka­
sz v makaronów do zbóż.

Nie mniej istotnym zada­
niem jest zapewnienie należy 
tej rangi zawodowi młynarza. 
Bez stanowczych poczynań po 
prostu może nam zabraknąć 
chleba

TOMASZ TAT ARCZYK
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Ile zarabiają osoby „na świeczniku"?
(PAP) Jakie są dochody o 

sób sprawujących poprzednio 
i obecnie wysokie stanowi­
ska państwowe? To pytanie 
porusza opinię społeczną. Czy 
telników zbulwersowała zwła­
szcza wiadomość o ponad 
100 000 rencie Pibtta Jarosze­
wicza — informacja ta zosta 
la opublikowana 16 lutego w 
krakowskim „Dzienniku Pol­
skim”. a następnie przedru­
kowana. Jak jest naprawdę? 
Jakie są zarobki i emerytury 
działaczy państwowych? Na 
te pjSania dziennikarza PAP 
odpowiada wiceminister Pra­
cy Płac i Spraw Socjalnych 
Piotr Karpiuk.

— Muszę zacząć od sprosto 
wania. Piotr Jaroszewicz nie 
pobiera ra razie emerytury, 
bowiem zgodnie z przepisami 
przysługuje mu jeszcze przez 
pewien czas wynagrodzenie, 
jakie otrzymywał na stanowis 
ku premiera Jego emerytura 
będzie obliczona od tego wy 
nagrodzenia.

— A konkretnie ile? Jaka 
jest pensja premiera?

— Premier otrzymuje 28 100 
zł miesięcznie Wynagrodze­
nie wicepremiera wynosi 
25 900 zł. Minister — niezależ 
nie od resortu — otrzymuje 
23 700 zł, a wiceminister — 
19 800 zł. Trzeba przy tym 
wziąć pod uwagę, że na tych 
stanowiskach nie przysługują 
żadne premie, nagrody jubileu 
szowe ani dodatki stażowe. 
Odpowiednio do tych stawek 
dostosowane są zarobki na 
kierowniczych stanowiskach 
w aparacie partyjnym Mimo 
wzrostu kosztów utrzymania 
te kwoty nie uległy zmianie 
od kilku lat.

— Komu wobec tego w Pol­
sce powodzi się najlepiej?

— Potoczna opinia, że naj 
lepiej żyją osoby znajdujące 
się „na świeczniku”, nie odpo 
wiada rzeczywistości. Pensja 
premiera czy ministra jest 
nieraz kilkakrotnie niższa od 
dochodów niektórych ludzi 
prowadzących działalność pro 
dukcyjną lub usługową na

Poznańskie

Dalsze zezwolenia 
na budowo kościołów

INFORMACJA WŁASNA

Wojewoda Poznański wy­
dał ostatnio dla Archidie­
cezji poznańskiej gnieźnień­
skiej pozwolenie na budowę w 
Poznańskiem pięciu kościołów 
oraz rozbudowę niektórych ka­
plic.

Decyzje te dotyczą wzniesie

Współpraca Hanower - Poznań . . . . .  .. . . . .    ^T' 
Międzynarodowe wykonanie

„Reąuiem*' Yerdiego
w auli UAM

INFORMACJA WŁASNA
Od wielu lat targowe miasta Ha 

nower (RFN) i Poznań łączą part 
nerskie kontakty. W minionym 
roku podczas pobytu delegacji ze 
stolicy Dolnej Saksonii w Pozna 
niu podpisano urnowe o współpra 
cy w różnych dziedzinach między 
obydwoma miastami. Pierwszą z 
grup artystycznych objętych okre 
ślona w tym dokumencie wymianą 
w tym roku, jest przybyły właś­
nie do Poznania Hanowerski Chór 
Oratoryjny. Ten ponad stuosobo­
wy amatorski zespól, działający 
już ponad 150 lat, będzie w naj 
bliższą niedzielę współwykonaw- 
cą w auli UAM dzieła G. Verdie 
go „Reąuiem”. Grać będzie orkie 
stra symfoniczna Filharmonii Poz 
nańskiej, partie solowe wykona, 
międzynarodowy zestaw śpiewa­
ków: Marie Robinson (sopran) i 
Gaił Varina Gilmore (mezzoso­
pran) — z USA. Richard Greager 
(tenor) z Nowej Zelandii i Rolf 
Becker (bas) z RFN; dwaj ostatni 
są artystami opery hanowerskiej 
Całością dyrygować będzie długo­
letni kapelmistrz tej sceny, zara­
zem kierownik artystyczny wspo 
mnianego chóru — Hans Herbert 
Joeris. Dyrygent ten i jednocześ­
nie pedagog hanowerskiej uczel­
ni muzycznej przebywa w Polsce 
po raz czwarty, lecz pierwszy raz 
zetknie się z publicznością poznań 
ską.'

Koncert z „Reąuiem” Vcrdiego 
odbędzie się tylko jeden raz — w 
niedzielę o godz. 19. (wig-) 

własny rachunek, np. w za­
kładach rzemieślniczych. Do 
grupy osób bardzo dobrze sy 
tuowanych należą też ci. któ 
rzy pracowali jakiś czas za 
granicą. Ich oszczędności, us­
kładane nieraz z zarobków 
przeciętnych jak na tamtejsze 
warunki, po przeliczeniu na 
złotówki pozwalają żyć w kra 
ju na wysokiej stopie.

Jeśli zaś mówimy o statusie 
materialnym osób na kierów 
niczych stanowiskach państwo 
wych, to trzeba mieć na uwa 
dze. że nie pracują oni 7 czy 
8 lecz kilkanaście godzin na 
dobę, że nie maią niedziel 
ani dni wolnych. Byłoby tru­
izmem przypominanie o odp” 
wiedzialności, kwalifikacjach 
i stażu, jakich wymaga ta pra 
ca. Wiadomo też, że przepisy 
prawa pracy nie chronią 
przed odwołaniem z tych sta 
nowisk, możliwym w każdej 
chwili. Gdy się to wszystko 
zważy i przeliczy na normal­
ny czas pracy, ckaże się. że 
nie są to stawki wygórowane 
w porównaniu z innymi prefe 
rowanymi lub wymagającymi 
wysokich kwalifikacji zawoda 
mi. .

— A jakie są emerytury by 
łych działaczy państwowych?

— Oblicza się je od zarób 
ków, tak samo jak w systemie 
powszechnym i zgodnie z tym 
systemem świadczenia te nie 
mogą przekroczyć 95 procent 
wynagrodzenia wraz z wszel­
kimi dodatkami, przy maksy 
malnej wysłudze lat Trzy 
wypłacane obecnie najwyższe 
emerytury z tytułu sprawowa 
nia stanowisk państwowych i 
partyjnych wynoszą po 26 700 
zł. Krytykowany szeroko de­
kret z 1972 r. o zaopatrzeniu 
emerytalnym osób zajmują­
cych kierownicze stanowiska 
państwowe i polityczne — 
choć z pewnością wymaga 
zmiany niektórych przepisów 
— z punktu widzenia dopusz­
czalnej wysokości tych eme 
rytur w stosunku do zarob­
ków nie jest korzystniejszy 
od systemu powszechnego.

Natomiast dwie najwyższe 

nia kościołów w Poznaniu dla 
osiedli — imienia Mikołaja Ko 
pernika, Piątkowo, Nowe Wi­
nogrady oraz w pobliżu pętli 
tramwajowej na Jeżycach. Pią 
ty kościół, na budowę którego 
wojewoda niedawno wyraził 
zgodę, stanie w Gnieźnie na 
osiedlu Winiary. Ponadto zo­
stało wydane zezwolenie na 
budowę kaplicy w Gnieźnie- 
Arkuszewie. (y)

Jak i gdzie dokonywać 
przedpłat na samochody osobowe

W najbliższy poniedziałek, 
23 bm. wszystkie placówki 
PKO, oddziały operacyjne 
NBP, upoważnione ajencje za­
kładowe PKO, upoważnione 
UPT oraz banki spółdzielcze 
rozpoczną przyjmowanie przed 
płat na samochody osobowe 
produkcji krajowej na lata 
1982—85.

Jak poinformował nas Oddział 
Wojewódzki NBP w Poznaniu, pla 
cówki przyjmujące przedpłaty zao 
patrzono w specjalne blankiety — 
trzyodcinkowe, którymi dokony­
wać należy przedpłat. Dokonywać 
ich można jedynie w wymienio­
nych placówkach w miejscu stałe­
go zameldowania. Przykładowo 
osoby zamieszkałe na stałe w m. 
Poznaniu i w byłym powiecie poz 
nańskim mogą wnieść takie przed 
płaty we wszystkich placówkach 
przyjmujących przedpłaty w Poz­
naniu i w byłym powiecie poz­
nańskim a więc we wszystkich 
PKO, oddziałach operacyjnych 
NBP, bankach spółdzielczych i 
upoważnionych UPT.

W ajencjach zakładowych — upo 
ważnionych do przyjmowania 
przedpłat mogą wnieść przedpłaty 
tylko pracownicy zatrudnieni na 
stałe w tych zakładach pracy, nie 
zależnie od ich stałego miejsca za 
mieszkania. Osoby pełnoletnie tj. 
urodzone najpóźniej w 1963 roku 
mogą wnieść tylko jedną przed­
płatę na jeden z przeznaczonych 
do sprzedaży w latach 1982—85 sa­
mochodów. 

obecnie krajowe emerytury 
otrzymują: artysta sceny, poi 
skiej (przeszło 37 000 zł) i 
dziennikarz (35 000 zł). Obie te 
emerytury obliczono od zarób 
ków z ostatniego roku pracy, 
a ich wysokość wynika prze­
de wszystkim z podjęcia w 
tym czasie dodatkowego zatru 
dnienia. Jeszcze wyższe emery 
tury i renty — to świadcze­
nia przesyłane z tytułu wielo 
letniej pracy oraz choroby za 
wodowej nabytej za granicą. 
Te renty są finansowane 
przez zagraniczne instytucje 
ubezpieczeniowe.

*

Jak informuje krakowski ko­
respondent PAP, pierwszy nu­
mer wydawanego przez Komitet 
Krakowski PZPR specjalnego biu­
letynu przynosi m- in. dane o wy­
sokości zarobków pracowników 
Komitetu „Krakowskiego partii. 
Jak wynika z tych informacji i 
sekretarz KK PZPR zarabia 19 800. 
— zł, sekretarz KK średnio 15 100, 
— zł, I sekretarze KD i kierowni­
cy wydziałów KK — 11 000. — zł, 
I sekretarz KM-G i KG PZPR od 
8 500 — 9 000 zł. Uposażenie 1 se­
kretarza Komitetu Zakładowego 
PZPR wynosi od 7 400 do 8 600, 
inspektorów KK średnio 7 000 zł, < 
a instruktorów K/D — 6 200 zł. Da 
ne te nie uwzględniają dodatku 
stażowego wypłacanego na ogól­
nych zasadach. Wszyscy upraw­
nieni pracownicy aparatu nartyj- 
nego pobierają zasiłki rodzinne, 
również na powszechnie obowią­
zujących zasadach.

Dla porównania w innych gru­
pach zawodowych podajemy, że 
płaca zasadnicza dyrektora przed­
siębiorstwa kształtuje się w gra­
nicach 5 500 — 8 000 zł (w zależnoś­
ci od działu gospodarki narodo­
wej) dodatki funkcyjne od 3 600 
do 5 000 zł premie do 2 500 zł, a 
ponadto inne dodatki związane np. 
z kartą hutnika i deputatami da­
ne odnoszą się do półrocza 1980 r.).

Zarobki innych grup zawodo­
wych obrazują następujące przy 
kłady: kierownik oddziału pro­
dukcji podstawowej w Elektrow­
ni Skawina zarabia — 15 000 zł 
miesięcznie, mistrz zmianowy — 
11 400 zł. Dyżurny ruchu w PKP 
— 10 200 zł. Kierowca autobusu 
PKS — 11 200 zł. mistrz na wy­
dziale remontów budowlanych w 
hutniczych przedsiębiorstwach re­
montowych — 8 600 zł (dane nie 
uwzględniają dodatków za wysłu­
gę lat).

Targi lipskie

Złote medale dla 
polskich wystawców
(PAP) 18 bm., na półmetku 

targów lipskich, wśród wy­
stawców rozdzielone zostały 
złote medale. Wyróżnienie to 
otrzymały również polskie 
centrale handlu zagraniczne­
go „CentrozoD” za przyrząd 
do badania mas formierskich 
i rdzeniowych, wyprodnikowa 
ny w wadowickim wydziale 
terenowym Instytutu Odlew­
nictwa w Krakowie, „Tekstil- 
impex” (dwa złote medale)

Pragniemy podkreślić, że nie 
ma żadnego znaczenia i wpły­
wu na sporządzenie listy wnie 
słonych przedpłat czy pierwsza 
wpłata została wniesiona 
23 III, czy też 22 IV tj. w os 
talnim dniu przyjmowania 
wpłat. W losowaniu uprawnień 
do kupna samochodu wszyscy 
mają absolutnie równe szanse. 
Układ list do losowania będzie 
alfabetyczny.

We wszystkich powszechnych ka 
sach oszczędności będą ekspono­
wane wykazy placówek, które w 
danym rejonie bankowym upowąż 
nione są do przyjmowania przed­
płat. w tych placówkach są udos­
tępnione również wzory wypeł­
nionych blankietów wpłat.

Osoby dokonujące przedpłat w 
ajencjach zakładowych i bankach 
spółdzielczych nie wpisują na blan 
kietach numerów ewidencyjnych 
— kont PKO. Wpisuje się je w 
przypadku dokonywania przedpłat 
w placówkach PKO, oddziałach 
operacyjnych NBP i upoważnio­
nych UPT.

Przy okazji informujemy, że na 
terenie Poznania przedpłaty przyj 
mować będą następujące placów­
ki pocztowe: UPT-2 ul. Głogow­
ska 17, UPT-5 — Dzierżyńskiego 
132, UPT-9, ul. 23 Lutego 26, 
UPT-10 Główna 58, UPT-31 ul. Do­
żynkowa 9, UPT-33, ul. Dzierżyń­
skiego 355, UPT-34 ul. Chociszew­
skiego 18, UPT-37 ul. Szpitalna 2, 
UPT-38 pi Grochowska 79, UPT-46 
— Osiedle Jagiellońskie 52, UPT-50 
ul. Serbska, (na)

O problemach sportu wyczynowego

Dlaczego jestem
Łamy sportowych gazet i 

czasopism przeglądam ostatnio 
z rosnącym niepokojem. W 
ubiegłym tygodniu w „Prze­
glądzie Sportowym” znalazłem 
informację, że za względu na 
brak funduszy przestał istnieć 
we Wrocławiu klub Odra, któ­
rego zawodnicy przygarnięci 
zostali jednak przez Pafawag. 
W tej samej gazecie przeczy­
tałem o krytycznej sytuacji 
Wisły z Puław, liczącej jedy­
nie dni swej egzystencji. Za­
trwożyła mnie wiadomość ze 
„Sportowca”, że taki ongiś po­
tentat jak Górnik Zabrze roz­
waża możliwość zmiany w swej 
nazwie literek KS ną TKKF. 
Znam też kilka innych przykła 
dów, gdzie kluby, poszczególne 
sekcje, widzą swą przyszłość 
w czarnych barwach, bądź nie 
widzą jej wcale.

O trudnej sytuacji w jakiej 
znalazł się sport, a szczególnie 
kluby związkowe (w pionie 
gwardyjskim i wojskowym jest 
lepiej) pisze się już od jesieni 
ubiegłego roku. Najpierw by­
ła wrzawa o tzw. „lewe eta­
ty” zajmowane przez sportow­
ców, a obciążające fundusz 
płac załogi. Z tym GKKFiS 
zdołał sobie poradzić wprowa­
dzając dla najlepszych stypen­
dia sportowe. Wprawdzie i cne 
wzbudzają sporo namiętności i 
już dzisiaj wiadomo że jesienią 
nastąpią pewne korekty w tym 
systemie (zmniejszenie liczby 
stypendiów w grach zespoło­
wych), ale jest to z pewnością 
duża pomoc dla klubów. Sze­
fowie polskiego sportu twier­
dzą, że wkrótce na „państwo­
wy garnuszek” przyjmą rów­
nież zatrudnionych w klubach 
trenerów i instruktorów. 
GKKFiS jest w stanie utrzy­
mywać również część obiektów 
sportowych nie należących do 
klubów (w Poznaniu np. lodo­
wisko „Bogdanka” i tor samo­
chodowy „Poznań”) a resztę po 
siadanych środków przeznacza 
na działalność klubów.

Rzecz w tym, że owa dotacja 
z resortu to zaledwie część śród 
ków niezbędnych do prowadzę 
nia w klubie normalnej dzia­
łalności. Dotychczas resztę po­
trzebnych funduszy czerpano 
z zakładów pracy, które klu­
bom patronowały. Obecnie 
większość przedsiębiorstw ta­
kiej pomocy nie udziela. Stąd 
też biorą się kłopoty finanso­
we powodujące że wiele sekcji 
trzeba . likwidować a byt nie­
których klubów jest zagrożo­
ny. Jak temu zapobiec? Teore-

Zwycięstwo W. Fibaka
. (PAP) W Rotterdamie rozpo­

czął się międzynarodowy tur­
niej tenisowy objęty klasyfi­
kacja Grand Prix. W pierw­
szej rundzie Wojciech Fibak 
pokonał Brazylijczyka Carlosa 
Kirmayęa 6:1, 4:6, 6:0. Wielką 
niespodzi anką było zwycięstwo 
16-letniego Holendra Erica 
Wilbortsa nad Amerykaninem 
Patem Dupre 2:6 6:4, 6:4.

17 medali młodych 
pływaków Poznania

W Kędzierzynie-Koźlu odbyły 
się halowe pływackie mistrzostwa 
Polski juniorów młodszych. Poz­
naniacy zdobyli w nich 17 medali. 
Najwięcej wywalczyli pływacy Le 
cha, którzy zdobyli 11 medali (5 
złotych, 1 srebrny i 5 brązowych). 
4 medale zdobyli zawodnicy War­
ty (3 srebrne i 1 brązowy), a 2 
pływacy Olimpii (srebrny i brą­
zowy). Indywidualnie najlepiej za­
prezentowała się zawodniczka Le­
cha R. Wróbel, która zwyciężyła 
na 200 i 400 m zm. oraz na 100 i 
200 m klas. W klasyfikacji klu­
bów Lech uplasował się na 4 miej 
scu — 63 pkt., Warta była 16 — 25 
pkt., a Olimpia 23 — 18 pkt. (jz)

Mistrzostwa AR 
w jeździectwie

W ośrodku na Woli rozegrano 
otwarte mistrzostwa Akademii Roi 
niczej w jeździectwie. W konkur­
sie startowało 18 osób. Zwyciężył 
R. Skrzypczak (UAM) na koniu 
„Manitou”, wyprzedzając M. Gro- 
chowicz („Recepta”) i R. Ruciń- 
skiego („Duch Puszczy”), oboje z 
AR (kar) 

tycznych możliwości jest kilka, 
ale w praktyce...

Najwięcej nadziei wiązano z 
porozumieniami jakie kluby 
sportowe powinny zawierać z 
zakładami pracy. Ostatnio bar­
dzo eksponowany był przykład 
takiej umowy między klubem 
sportowym Włókniarz Łódź a 
Łódzkimi Zakładami Przemy­
słu Bawełnianego im. Obroń­
ców Pokoju. Tekst tego poro­
zumienia przestudiowałem do­
kładnie. W 9 punktach okreś­
lone jest co klub czynić bę­
dzie dla pracowników zakła­
du (bezpłatne udostępnianie 
obiektów i taki też wstęp na 
zawody, organizacja imprez 
sportowo-rekreacyjnych, po­
moc szkoleniowo - trenerska 
itd.). Zakład natomiast zobo­
wiązuje się pokryć m. in. kosz 
ty eksploatacji obiektów, de­
legować 22 pracowników do 
pracy w klubie, udzielać dota­
cji pieniężnej.

Z pozoru wszystko wygląda 
więc bardzo optymistycznie. Ro 
dzi się jednak wątpliwość z ja 
kich środków zakład chce wya 
sygnować fundusze na sport? 
Gdy spytałem o to w GKKFiS 
okazało się że z tzw. obroto­
wych, czego w myśl obowiązu­
jących w Polsce przepisów czy 
nić nie wolno. Transakcja nie 
jest więc legalna i może nie 
znaleźć wielu naśladowców. Za 
kłady pracy mogą świadczyć 
na sport ale z funduszy socjal­
nych, jak było do tej pory: Ta­
kiej koncepcji sprzeciwiają się 
jednak zdecydowanie związki 
zawodowe.

Załóżmy, że płacenie ze śród 
ków obrotowych będzie doz­
wolone. Nie jestem ekonomis­
tą, ale wydaje mi się, że takie 
rozwiązanie musi spowodować 
zwiększenie kosztów produk­
cji. W sytuacji gdy w myśl re­
formy gospodarczej w zakła­
dach pracy dzielić się będzie 
zysk, rozwiązaniu temu nie 
wróżę wielkiej przyszłości.

Gdzie więc kluby szukać bę 
dą pieniędzy? Otóż stworzono 
im możliwość działalności gos­
podarczej. W GKKFiS twier­
dzą jednak, że kluby do ta­
kiej działalności wcale specjał 
nie się nie kwapią. Sorawa jest 
chyba złożona. By działalność 
taką rozpocząć, poczynić nale­
ży inwestycje (na co brak pie­
niędzy) i trzeba też mieć ze­
zwolenie (otrzymanie którego 
może być utrudnione). Możliwy 
jest także inny kłopot, o czym 
przekonał się np. klub Ogniwo 
Sopot. Opowiadał mi dzienni­
karz z Gdańska, że klub ten,

Walki ćwierćfinałowe MP 
bez poznańskich bokserów

INFORMACJA WŁASNA

Poprawiły się w środę hu­
mory w poznańskiej ekipie, 
startującej w mistrzostwach 
Polski w boksie. Niestety, tyl­
ko na krótko. W serii walk 
przedpołudniowych jednogłoś­
ne zwycięstwo odniósł Albin 
Sukiennik, pokonując w wa­
dze piórkowej Ireneusza Ro­
baka (Motor Lublin). Sukien­
nik występuje wprawdzie w 
zabrzańskich mistrzostwach 
jako niestowarzyszony jednak 
już od dłuższego czasu trenu­
je w poznańskiej Olimpii i 
niebawem formalnie zasili jej 
szeregi. Jego walka z Roba­
kiem nie stała na wysokim po 
ziomie. Trzeba jednak przy­
znać, iż Sukiennik w sposób 
bezapelacyjny wygrał zdecydo 
wanie wszystkie trzy starcia.

Zdecydowanie najlepsze wra 
żenie pozostawił weteran rin­
gów, najstarszy uczestnik mi­
strzostw, pięściarz Olimpii 
Bogdan Jakubowski w wadze 
lekkośredniej. Mimo porażki 
5:0 z Andrzejem Krysiakiem 
(Widzew Łódź) — co było 
swoistym rewanżem za snotka 
nie ligowe, w którym zwycię­
żył poznaniak — zademonstro 
wał najlepsze przygotowani^ 
z naszych pięściarzy.

Przed Jakubowskim walczył 
jeszcze Marek Jankowski 
(Olimpia) z Ryszardem Maj­
dańskim (Stal Stocznia Szcze­
cin) — waga papierowa. Rów­

nie należący do potentatów, 
wybudował sobie przy stadio­
nie skromny, dwukondygnacyj 
ny hotelik na 35 miejsc. Z je­
go eksploatacji zamierzał czer­
pać fundusze na działalność 
sportową. Decyzją wicewoje­
wody gdańskiego budynek ma 
być jednak przeznaczony na 
przychodnię lekarską. Gdy de­
cyzja ta zostanie utrzymana, 
klub Ogniwo Sopot przestanie 
istnieć...

Reklamy to teoretycznie ko­
lejne źródło dochodów dla klu­
bów. W Polsce jednak i bez re­
klam ludzie stoją teraz w ko­
lejkach po zakupy. Raz już 
zresztą pisałem na łamach 
„Głosu” że reklamować w na­
szym kraju nie bardzo jest co. 
Zdaniem GKKFiS sportowcy 
reklamować mogą toto-lotka, 
loterię, PZU i być może nie­
które usługi. Starczy tego le­
dwie dla kilku klubów.

I wreszcie ostatnia możli­
wość wzbogacenia klubowej ka 
sy — dochody własne z imprez. 
Potocznie mówi się: im lepsza 
gra tym więcej ludzi na try­
bunach. Ale to tylko część 
prawdy. Większość naszych 
obiektów nie znajduje się w 
najlepszym stanie, co sprawia, 
że i oglądanie na nich imprez 
jest mało wygodne. W tej ma­
terii kluby jednak wiele zro­
bić nie mogą. Nikt w ciągu mie 
siąca nie wybuduje (o ile na­
wet otrzyma zezwolenie i znaj 
dzie środki) np. ogólnodostęp­
nej kawiarni bądź klubu, gdzie 
kibice będą mogli nie tylko coś 
wypić lub zjeść, ale również 
posiedzieć i podyskutować w 
gronie znajomych.

Możliwości zdobywania przez 
kluby tak potrzebnych im pie­
niędzy są więc mocno ograni­
czone. Nie wszyscy je znajdą i 
z pewnością dojdzie do likwi­
dacji wielu sekcji a także i 
klubów. Na przyszłość sportu 
patrzę więc pesymistycznie. Ko 
go moje argumenty nie przeko 
nu ją, ten niech uświadomi so­
bie jedno. Sport nie jest żadną 
oazą spokoju na wzburzonym 
oceanie. Wprost przeciwnie. 
Kraj znajduje się w kryzyso­
wej sytuacji i trudno bv sport 
znajdował się w innej. Wiado­
mo już dziś, że wkrótce trzeba 
będzie zamknąć dziesiątki nie­
rentownych zakładów pracy a 
tysiące zatrudnionych w nich 
osób przekwalifikować do in­
nych zawodów. Podobnie bę­
dzie i w sporcie. Kto sobie 'sam 
nie poradzi — ten odpada.

WIESŁAW ŁUCZAK

nież z tej walki nie wyniknę­
ło nic dobrego dla gwardzi­
sty. Po 1 rundzie stosunkowo 
wyrównanej Jankowiak już w 
pierwszych sekundach następ­
nego starcia dał się zaskoczyć 
silnym lewym sierpowym, po 
którym nie był zdolny do kon 
tynuowania pojedynku.

Nie powiodło się również 
Ryszardowi Marcinowiczowi 
(Sokół Piła) w wadze śred­
niej, który przegrał z Czesła­
wem Dawcem (Czarni Słupsk).

W wadze półciężkiej Gerard 
Selke (Sokół Piła) pokonał po 
brzydkiej walce Wiesława 
Adamskiego (Czarni Słupsk). 
Pięściarz z Piły otrzymał 
wprawdzie dwa ostrzeżenia, a 
jego przeciwnik jedno ale 
przewaga punktowa jaką uzy­
skał pozwoliła mu na odnie­
sienie końcowego sukcesu 4:1.

Z 202 pięściarzy, którzy przy 
stąpili do walki o mistrzow­
skie tytuły, pozostało 96, któ- 
rzy wystąpią w ćwierćfina­
łach. Nie ma wśród nich żad­
nego poznaniaka — wszyscy 
przegrali swoje eliminacyjne 
walki. Nieco lepiej zaprezento­
wali się bokserzy Sokoła, z 
których P Witt i G. Selke 
przystąpią do dalszyc’’ walk 
Obaj jednak trafiają na sil­
nych przeciwników. Pierwszy 

lla $ Marczyńskiego
Jastrzębie; a drugi na 

J Czerniszewskiego (Legia).

LESZEK GRACZ



© Praca
Panienki do ogrodnictwa 
Kk.arniowego przyjm» 
ba zamiejscowychGnle- 
szkenle. Poznań,k wino grady 61. *

Cukiernika, uczniów za­
trudnię, oraz kobietę do 
sprzątania po południu, 

abikowo ul. Poniatow­
skiego 30 tel. 130-718.

________ ___ 17123g

Kupię ciągnik C-330 no­
wy lub mało używany. 
Poznań ul. Świerczew­
skiego 69 m. 5. 16892g

Fotel rozkładany, 2 foteli 
kl, wózek dziecięcy Al­
bańska 20A. 16842g

Zatrudnię kobiety do n- 
grodnletwa. Możliwość

mleszkanla tel 
l38~5T' 16816g

Przyjmę pracownika na 
gospodarstwo rolne Wła 
dyslaw Kandulski, Borzv 
sław, poczta Grodzisk. 
___________ _____ 199p 
Przyjmę samotna akurat 
ną gospodynię domowa. 
Samodzielny pokój. Zaió 
szenia kwiaciarnia Bra­
tek” Poznań Os. Rzec’v- 
pospolltet 20ą.______ 155^g

Frezera, tokarza, ślusa­
rza zatrudnię tel. 22-09.89 
.168l5g

0 Nauka
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marcinkow- 
skiegp 2A, parter,. 14+66g
Adiunkt udzieli koreoety 
cjl z matematyki Rutkow 
ski Os. Rzeczypospolitej 
3 m- 35 17169g

Zakład szycia firan za­
trudni krawcowe. Po­
znań, Winogrady 61.

16451g

Wykonuję rysunki tecn- 
niczne, ul. Dzierżyńskie-

98 m. 9 Krawczyk,
godz. 17—18. 15439g,

© Kupno
Bony PeKaO kupię tel.
469-34 po 16. 16846g

Cegłę z rozbiórki lub bu 
dynek na rozbiórkę ku­
pię. Skowroński, Poznań 
Fabryczna 18 m. 8. Tel 
grzecznościowy 20-04-51.

17149g

Każdą ilość cementu pil­
nie kupię. Tel. 66-57-23.

15637g

2
© Sprzedaż

piece akumulacyjne
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
16615g.

Pomidory „Barao” 3 m 
wysokie (brazylijskie) na 
siona 20 zł porcja wysy­
ła za pobraniem Stani­
sław Polak Stary WęgH- 
nieć 59-940 Węgliniec.

185p

Meble pokojowe i ku­
chenne sprzedam. Osiedle 
Piastowskie 20 m. 82 po
18. 16532g

Obiektyw do Practikl MC 
auto 2,8/29 sprzedam O- 
ferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 11050g.

Foto-tapetę kolorową 
marynarkę damską sko­
ra. radio - magnetofon, 
zegar kwarcowy, kożuch 
męski, zegarek męski ład 
ny zagraniczne. Dąbrow-
skiego 35 m. 20. 17172g

Białe, popielate, złociste 
łapki karakułowe i kurt­
kę sprzedam. Tel. 614-07

13372g

Sprzedam sadzonki poml 
dorów Poznań, Kopanina 
55.

Sprzedam maszyny stolar 
skie. Wiadomość Łąkoci- 
ny 27, 63-464 Daniszyn. 
Krystyna Kuźnicka 196p

Sprzedam większą ilość 
marchwi, pietruszki, Wia 
dom ość Irena Szymańska 
62-403 f Nowa Wieś Królów 
ska 18a gmina Września. 

198p

Płaszcz damski skórzany 
sprzedam. Osiedle Zwy-
cięstwa 5 m. 51.
Radio japońskie 
sprzedam. Tel. 
po godz 16.

10935g 
JVC.

77-81-33 )
10734g I

Szkółki róż — Józef Rwa 
śny. 43-365 Wilkowice 980! 
— poleca krzewy róż w 
odmianach do jesiennego 
wysadzenia oraz oczka 
róż. Cenniki na żądanie.

667-K2

Ładowacz Nuj, sprzedam 
Luboń, Sobieskiego 48.

15021g

Skuter Jawa 50 cm. sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 10 dla 
10741g.

BMW 316, październik 
1977, przebieg 50 tys 
sprzedam. Os. Rusa 127 
m. 19 godz. 18—20. 16812g

Gospodarstwo rolne od 8 
ha do 75 ha dobrej ziemi

samakuplę, może być 
ziemia. Poznań, ul śwler

© Samochody
Ładę sprzedam ^00 S, ro 
cznik 1978. Tel. 67-15-18.

17233g

Części 'silnika Zastawa 
750 nowe sprzedam. Tel.
753-34, godz. 13—15.

16552g

Sprzedam Fiata 126p, ro­
cznik 1978 w ‘dealnym 
stanie. Tel. 79-10-24 po 
godz. 17 17014g

Fiata 126p rocznik 1978 
przebieg 17000 km sprze-
dam tel. 
16—20.

623-68 godz.
16458g

Fiata 128p, może być po 
wypadku kupię telefon 
67-36-89 po godz. 16.

12032g

Sprzedam Fiata 126p, 1977 
r. Os. Zwycięstwa 3 m. 84 
tel. 201-879 od 16.

czewskiego 69 m. I.
I l<W4g

Pilnie sprzedam Skodę 
100L. rocznik 1975. stan 
bardzo dobry Telefon 
32-22-07 po godz. 16.

17024g

• Zguby
Zgubiono portfel z doku­
mentami. Jerzy Antka w- 
ski Osiedle Bohaterów II 
Wojny Światowej 74 m. 
5. Zwrot wynagrodzę.

1720!g
Warszawę górnozaworo- 
wą sprzedam. Poznań. 
Obornicka 271. 16777g

Pasata. 1976. bardzo dob­
ry stan sprzedam telefon 
79-17-16. 14634g

© Lokale
Wynajmę pokój z kuch­
nię w Gnieźnie na 1 rok 
Oferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 18 dla 186g.

A Różne
Posiadam samochód — 
przy^mę akwizycję Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 16952g.
Odbiorców konfekcji lek 
klej Doszukuję tekrfón 
79-C2-65. 168O2g
Przeprowadzki 
mebli, pianin.
33-35-32 Kufel.

przewóz 
Telefon 

1573Rg

ska.

ZOFIA GRZEGORCZYK

ko wie. W smutku pogrążona

Poz-nań, Czwartaków 21 m. 2. 531-K3

MARIAN LUDWICZAK
o gO-KRYSTYNA MUCHA

Skawińska 19B.

1726Sg

•j* Dnia 16 marca 1981 roku zmarł nagle

JÓZEF ZARĘBA

smutku pogrążonaW

RODZINA
17150g

MARIANNA BZDRĘGA

533-K3Poznań, Dzierżyńskiego 317.

Ul. Kossaka 17 m. 6.

JAN WALKIEWICZ
odbędzie się w piątek. 20 bm. o go-16805;? na cmentarzuOs. Przyjaźni 7 m. 2,

ul. Spiżowa 5. 17208g

PELAGIA FRĄSZCZAK

na Miłostowie.17108g
W

odbędzie się w 
na cmentarzu

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 marca 
1981 r. o godz. 16 na cmentarzu junikowskim.

Autobus 
dżinie 14.

Pogrzeb 
dżinie 15

prze- 
dzia-

Pogrzeb 
dżinie 1-4

Św. W 
sobotę, 
14 na

Po 
ci a. 
dnia 
teść,

Msza św. odbędzie 
dżinie 15 w kościele 
po czym pogrzeb na

Rodzinie Zmarłej wyrazy gi<bokiego współ­
czucia składają:

Sakra- 
75 lat, 
mama,

Pogrzeb odbędzie tsię w poniedziałek, 23 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu junikowskim.

ba-
po- 
śp.

W dniu 16 marca 1981 roku zmarła długo­
letnia i ceniona członkini naszej Soółdzielnl

— -t——— »» dnia
godz. 15,15 na cmentarzu na Juai-

trudnej i pełnej poświęcenia drodze ży- 
przeżywszy lat 73, odszedł od nas nagle 

16 marca 1981 roku nasz drogi ojciec, 
dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

J- Dnia 17 marca 1981 roku zmarła w wieku
I 82 lat, nasza kochana siostra, szwagierka 
i ciocia, śp

Czyszczenie mebli tapice­
rowanych, dywanów na 
miejscu u klienta Tele­
fon 454-60 rano, bukom-

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­
dzinie 16.45 na cmentarzu junikowskim.

MIECZYSŁAW KUTZNER 
były kierownik WSS „Społem”.

Żona, dzieci i wnuki 
odjedzie sprzed domu żałoby o go-

W smutku pogrążona 
RODZINA

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

• Nieruchomości 
Sprzedam dwie działki 
budowlane — Puszczyków 
ku. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16762g.

W smutku pogrążona
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek
23 bm. o "

Rada, Zarząd oraz prac wnicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Wytwór ości Różnej 

„Warta” w Poznaniu

W smutku pogrążona 
córka z rodziną

17109g

+ Dnia 16 marca 1981 roku zmarła opatrzona 
Saki amentami sw„ kochana siostra brato­

wa, szwagierka i ciocia, śp.
1579 Ig

17138g

Ul. Kraszewskiego 8 m. 18.

Luboń, ul. Spadzista 12.

Autobus oć,.edzie sprzed kościoła.

Ul. Garbary 33 m. 24.

Ul. Hetmańska 7 m. 7.

Pogrzeb 
dżinie 13

Msza 
niu w 
dżinie

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu parafialnym na Staro- 
łęce.

Autobus 
dżinie 12.

Poznań.

Dnia 17 marca 1981 roku zmarła nagle, prze­
żywszy lat 77, śp.

Pogrążona w nieutulonym smutku
RODZINA

Autobus odjedzie sprzed kościoła o godz. 13.30.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu

Dnia 17 marca 1981 roku zasnął w Bogu.
mój najdrpższy mąż, ojciec, teść, dziadek 

i pradziadek, przeżywszy lat 79

STANISŁAW HOREMSKI

Dnia 17 marca 1981 roku przestało bić j 
ce naszego ukochanego męża, ojca, teścia 

i dziadka śp.

LEONARDA LIPOWICZA

i najukochańsza żona, mamusia, teściowa, 
bunia i prababcia, która do ostatniej chwili 
święcała się nam i służyła swą pomocą.

STANISŁAWA MAREK

tDnia 18 marca 1981 roku zmarła przeżyw­
szy lat 65, nasza najukochańsza żona, ma­

musia, teściowa i babunia

HELENA SKOTARCZAK
z domu Stcpczyńska

odbędzie się w piątek. 20 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie.

odjedzie sprzed domu żałoby o go- 
17341g

tDnia 16 marca 1981 roku zmarła namasz­
czona Olejami św., nasza kochana siostra, 
ciotka i bratowa, przeżywszy 75 lat

GENOWEFA ZIELIŃSKA
zeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Koni­
nie — Morzysławiu.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Przybyszewskiego 40 m. 10. 17161g

tDnia 18 marca 1981 roku zasnęła w Bogu 
nasza ukochana mama, teściowa, siostra

babcia, prababcia i 
śp.

ciocia, przeżywszy lat 81,

J730^

tDnia 15 marca 1981 roku zmarł nagle, 
żywszy 58 lat, nasz ojciec, teść i 

dek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. 
dzjnie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 13 marca 
1981 roku zmarła przeżywszy lat 65, moja 
na, nasza mama, teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA KASPERSKA
z domu Swierglcd

piątek, 20 bm. o go- 
miłostowskim.

JÓZEFA
z domu

MAJCHRZAK
Nowaczewska

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 13 na cmentarzu

W

piątek, 20 bm. o 
junikowskim.
smutku pogrążona
RODZINA

Msza ; 
dżinie : 
wicach.

św. odprawiona zostanie w 
14 w kościele parafialnym

Pogrzeb odbędzie się w sobo-

sobotę o go- 
w Naramo-

dnia 21 bm.
o godzinie 15 na cmentarzu w Naramowicach.

Ul. Naramowicka 213.

W smutku pogrążona
RODZINA

458-K3

Dnia 17 marca 1981 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie, kochany mąż, śp

JAN BĄK
Pogrzeb odbędzie się 20 bm. o 

cmentarzu na Miłostowie.
godz. 10 na

S t r a p i o n a

532-K3
R O DŻINA

tW dniu 14 marca 1981 roku zmarła nagle 
przeżywszy lat 74. moja kochana matka, 
teściowa babcia i prababcia, śp.

MARIANNA SOBKIEWICZ
z domu Kwiatkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

16731g
Córka z mężem i dziećmi

Ul. Grodziska 81.

„Okrutna śmierć nam Ją zabrała 
Nie my Jej lecz Ona nas płakać miała” 

ś. + p.
EMILIA DANUTA HOLKA 

zmarła nasza najdroższa córeczka, ukochana 
wnusia, siostrzenica i bratanica, 

dnia 13 marca 1981 r.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 19 bm. 

o godz. 14.29 na cmentarzu winiarskim przy 
ul. Wojciechowskiego.

W nieutulonym smutku i rozpaczy 
rodzice i dziadkowie

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Wierzbowa 2 m. 11. 17176g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 marca 1981 roku zmarł po krótkich cler-

pieniach, opatrzony Sakramentami św. w 
ku życia, nasz ukochany ojciec, teść, 
dziuś i wujek, śp.

MARIAN KUŹNIAREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. 

dżinie 15.15 na cmentarzu junikowskim.

83 ro- 
dzia-

o go-

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Zbąszyńska 7 m 3. 189’8g

Z powodu wyjazdu pilnie 
sprzedam działkę rekre­
acyjną i domek letnisko­
wy murowany w Klekrzu 
drobne prace wykończe­
niowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16616g.

© Matrymonialne
Najstarsze w Polsce Biu­
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań. 
Libelta 29 - kojarzy
szczęśliwe małżeństwa.
Czynne godz. 15—19.

J 146594

+ Dnia 16 marca 1981 roku zmarł nagle w wie- 
• ku 74 lat, namaszczony Olejami św., mój 

„najdroższy mąż, ojciec teść, brat i dziadek, śp.

ZDZISŁAW JANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 20 bm o go­

dzinie 9 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

tDnia 14 marca 1981 roku zmarł opatrzony
Sakramentami św., przeżywszy lat 78, mój 

kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp

FRANCISZEK NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 9.45 na cmentarzu
piątek, 20 bm o go- 
junlkowskim.

smutku pogrążona

Ul. Hetmańska 62 m. 64. 16919g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 marca 1981 roku zmarła po ciężkich cier­
pieniach przeżywszy lat 64. moja ukochana 

żona, nasza nigdy niezapomniana matka, teś­
ciowa i babcia, śp.

JANINA MALSKA - RATAJCZAK
z domu Szulda

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 8.15 na cmentarzu

w

piątek. 20 bm. o go- 
junikowskim.

smutku pogrążona

Poznań, ul Kosińskiego 28 m. 7. 16939g

Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
16 marca 1981 roku zmarł nasz ukochany b.at 
i wujek, przeżywszy lat 75, śp

LECH WITUSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA

Msza św na intencję Zmarłej w Melbourne, 
śp.

BARBARY LEŻOŃ

odprawiona 
br. o godz. 
Poznaniu.

z domu Gawroń 
voto Jonne, Gmur

zostanie wr czwartek 23 kwietnia
7.30 w kościele OO Karmelitów w

tDnia 16 marca 1981 roku zmarła nagle prze­
żywszy lat 77, nasza kochana matka, teścio­
wa i babcia, śp.

HELENA KAUFKE
z domu Zawadzka y

RODZINA
16434g

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 14 na cmentarzu 
w Swarzędzu.

piątek, 20 bm. o go- 
przy ul. Poznańskiej

smutku pogrążona

npia 14 -arca 1981 roku

STANISŁAWA WAWRZYNIAKA
mistrza szewskiego

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji

I Poznań Jeżycka 25. NeUchatel - Szwajcaiia

tDnia 12 marca 1981 roku w 73 roku życia 
zginęła śmiercią tragiczną namaszczona

Olejami św., nasza kochana ciocia

WERONIKA SOBCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­

dzinie 11.30 na Junlkowie.

Os. Zwycięstwa 24 m. 73.

Strapiona 
RODZINA 

16967g

Swarzędz, ul. Słoneczna 1726 Ig

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
16 marca 1981 roku zasnęła w Bogu, 
żywszy lat 84, nasza ukochana babcia i 

babcia, śp

ANIELA WEGNER
z domu Gazecka

dnia 
prze- 
ora-

17 m-rca 1981 roku opatrzona 
t Dnlnt=mi św zakończyła w wieku ‘we^^cowitl życie, nasza najdroższa 

teściowa i babcia, sp.
ZOFIA MIKOŁAJCZAK

z domu czerniak
a i de w piątek. 20 bm. o go- 

rngrzeb Cmentarzu junikowskim.
dżinie 14.ou .

O czym zawiadamiają 
ngrrżcni w głębokim smutku 

Córka z mężem, syn z żoną i wnuki

tDnia 17 marca 1981 roku zmarła w wieku
59 lat. namaszczona Olejami św., nasza uko-

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
wnuczka 1 wnuk z rodzinami

chana 
bunia,

Msza

żona, synowa, mateczka, teściowa i ba- 
śp

IRENA GAJOWCZYK
z domu Jastrzembska 

św. odprawiona zostanie w piątek,
o godz. 11 w kościele św. Barbary w 
kowie, po czym pogrzeb o godz. 12 na 
cowym cmentarzu.

mąż z 
Autokar odejdzie sprzed domu 
dnie 10.30
Poznań

4- Z żalem zawiadamiamy, że dnia 15 
1 1981 roku zmarła w wieku 51 lat, 
kochana żona, mama teściowa i babcia

marca 
moja 
śp.

20 bm 
Zabi- 

miejs-

W smutku pogrążony

Floriana 6 m.

rodziną1 
żałoby o g

9. 1718

ADELA MIZGALSKA
z domu Kranc

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 23 bm, 
□ godzinie 9.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
mąż, córka, zięć i wnuk 

Poplińskich 12 m.

17271g

■■■ni

Źabikowie.

roku przeszedł do wiecz- 
życia. kochany mój oj- 
pradziadek, śp.

FLORCZAK
pocztowy

smutku pogrążona 
córka z rodziną

17110R

17096g

X Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamia- 
T my, że dnia 12 marca 1981 roku zmarł prze­
żywszy 73 lata, nasz niezapomiany przyja­
ciel, śp.

PIOTR ANDRZEJEWSKI
emeryt PFMŻ

się w płatek 20 bm. o go- 
św. Jakuba w Głuszynie, 

cmentarzu parafialnym.
W smutku pogrążeni
najbliżsi przyjaciele

1730ftg

Dnia 16 marca 1981 roku zmarła namaszczo­
na Olejami św., nasza ukochana żona, sios- 
i szwagierka, śp.

ZOFIA HERWICH
z domu Ulichnowska

c^.rzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­
nie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążony w smutku
mąż z rodziną

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 marca 1981 roku przeżywszy lat 74, ode­

szła od nas na zawsze po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, znoszonych z anielską cierpliwoś­
cią namaszczona Olejami św., nasza najdroższa

z domu Szafran
kościele św. J. Bosko w Lubo- 

21 bm. o godz. 13, pogrzeb o go- 
cmentarzu żabikowskiria.

tDnia 17 marca 1981 
ności w 87 roku 
ciec, nasz dziadek i

WACŁAW
emeryt

M£za pogrzebowa odprawiona zostanie w pią­
tek, 20 bm. o godz. 15 w kościele św. Jana 
Bosko w Luboniu, po czym pogrzeb o go­
dzinie 16 na cmentarzu żabikowskim.

Pogrążona w żałobie

tDnia 17 marca 1981 roku odszedł .od nas po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 70, nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

tDnia 12 marca 1981 roku zmarła nasza uko­
chana mama, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 84, śp

ALFREDA SZYDOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni 

córka, zięć, synowie, wnuki i prawnuczki 
Małeckiego 14. 16P71j
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Konińskie

Wolne soboty 
przestaną być 

kulturalną „pustynią44?
Wojewódzki Dom Kultury i 

MKZ NSZZ „Solidarność” w 
Koninie przystąpiły do 
wspólnego ustalenia form i 
zasad prowadzenia działalno­
ści kulturalnej (przede wszy­
stkim dla środowisk robotni­
czych) w wolne soboty. WDK 
i zakładowe placówki kultury 
opracowują szczegółowe pro­
pozycje imprez, które za po­
średnictwem „Solidarności” 
ocenia się w zakładach pracy 
i ogniwach związku. Za­
akceptowane formy i rozwią­
zania będą realizowane przez 
domy kultury przy współ­
udziale (m. in. finansowym) 
„Solidarności'’. Przewiduje 
się. że gospodarzem w każdą 
Kolejną wolną sobotę, będzie 
inny duży zakład przemysło­
wy, lecz imprezy zaplanuje 
się dla wszystkich.

Jest to potrzebna inicjaty­
wa. Wolne soboty stanowią 
dotychczas kulturalną pusty­
nię. co wynika’ m. in. z braku 
funduszy na działalność do- 
m'ów kultury, (woj)

Turyści oczekują 
wypożyczalni sprzętu
W Koninie — w czasie 

zjazdu PTTK, które liczy w 
województwie 4500 członków 
— przeanalizowano przede 
wszystkim dotychczasową dzia 
łalność towarzystwa, ustalając 
metody upowszechniania tury 
styki. Najlepiej oceniono- orga 
nizacje i imprezy turystyczne 
w szkołach i zakładach pracy.

Za konieczne uznano roz­
wijanie małych form turysty­
cznych, jak rajdy, wycieczki 
jednodniowe, biwaki. Z tym 
wiąże się potrzeba zorganizo­
wania dobrze zaopatrzonej wy 
pożyczalni sprzętu turystycz­
nego, na który nie zawsze 
stać młodzież, (wój)

Gnieźnieńska Fabryka Ma­
szyn i Urządzeń Pakujących 
..Spomasz” należy do nielicz­
nych niedawno wybudowa­
nych zakładów, które swą 
zdolność produkcyjną już 
dwukrotnie przekroczyły. Na 
podkreślenie zasługuje to. że 
wyroby z Gniezna nie droże­
ją lecz tanieją. Na przykład 
wirówka do odtłuszczania 
mleka na szwedzkiej licencji 
„Alfa Laval” w ubiegłym 
roku kosztowała 748 000 zło­
tych, a w tym tylko 513 000. 
Także pakowarka masła, 
smalcu j margaryny ..Multi- 
pack” na licencji „Benz-Hil- 
gers’’ , z 4 RFN kosztowała 
2150 000 złotych, a obecnie 
713 000 złotych.
■a——■łiim ■ t n i, i ■-•j-’—

MARZEC i Bogdana,
jg | Józefa

Czwartek | Słońce: 5.58—18.04

POZNAŃ

WIELKI — g. 1S „Cyrulik se- 
wilski”

MUZYCZNY — g 19 „Pani pre- 
zesowa”

POLSKI — g. 19 „Umrzeć ze 
i miechu”

NOWY — g. 11 „Klonowi bra­
cia”; SCENA NOWA — g. 19.30 
„Czas wiele zmienia”

SCENA NA PIĘTRZE (MaSZta- 
larska 8a) g 21 „Mówię do cie­
bie po lalach milczenia...”

CHODZIEŻ Noteć: „Ucieczka na
Atenę” (ang.)

CZEMPIŃ: „Okupacja w 26 obca 
zach” (jug.)

GOSTYŃ: „Ojciec Święty Jan 
Paweł II w Polsce” (pol.)

GÓRA SI : „Niespodziewana ka­
riera” (bulg.)

GRODZISK: „Prom do Szwecji” 
(poi)

JAROCIN: „Pałac” (pol.). „Oj­
ciec Święty Jan Paweł II w Pol­
sce” (pol.)

KADISZ Ko®no«: „Cena s«a-

Strzechy — niebezpieczne, Kaliskie

Pisaliśmy ostatnio o decyzjach zlikwidowania trzcinowego po­
szycia dachów na gościńcach' w Leszczyńskiem, bo stwarza to 
duże niebezpieczeństwo pożaru. Prace takie wykonywano przed­

wczoraj w zajeżdzie „Gawra" koto Rydzyny przy trasie E-83.
Fot .Głos’ R Królak

Plaża przysypana śniegiem 
rolnika nie kusi

Lcs"czynskie

Kto zna najlepiej 
kraj przyjaciół

W Masłowie koło Rawicza 
(leszczyńskie) dokonano woje­
wódzkiego podsumowania o- 
gólnopolskiego. konkursu pod 
hasłem „Wiedzą umacnia przy 
jaźń — Olimpiada-80”, zorga­
nizowanego przez Towarzy­
stwo Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej. Z 26 klubów „Ruchu’ 
najlepsze okazały się w Masło 
wie, Żylicach i Bojanowie, a 
wśród 45 klubów „Rolnika” i 
8 ośrodków „Nowoczesna Gos­
podyni” — placówki w Janisze 
wie i Szurkowie. Współorgani 
zator konkursu — Rada Woje 
wódzka Zrzeszenia LZS wyró 
żniła Radę Miejsko - Gminną 
LZS w Gostyniu, a' Federacja 
ZSMP — koło przy Zakładzie 
Przetwórstwa Owocowo - W'a 
rzywnego w Rydzynie. Ponad 
to nagrody indywidualne otrzy 
mały: Leokadia Staniek z Ma 
słowa i Grażyna Martynów z 
Lipna.

Do oceny ogólnopolskiej wy 
typowano klub „Ruchu” w 
Miłostowie i ośrodek „Nowo­
czesna Gospodyni” w Lipnie.

(MB)

Poznańskie

Automaty i... stoliki pod
Na kupnie licencja „Spomasz” 

nie traci, a szybko ją spłaca i za 
ra.bia, Nakłady inwestycyjne na 
budowę fabryki też już s>ię 
zwróciły (w 1975 roku zakończo­
no druga etap) Obecnie prawie 
piąta część produkcji przeznaczo-s 
na jest na eksport.

Z tegorocznych pięćdziesięciu 
pakowarek do masła „Mułtipack” 
większość wyśle się do ZSRR, 
Bułgarii i Rumunii. ,.Spomasz” 
mógłby również wytwarzać 
mniejszą pakowarkę o wydajno­
ści do 50 kóstek (na przykład mar 

chu” (amer ); Stylowe: „Gorączka 
sobotniej nocy’* (amer.); Syrena: 
„Sprawa osobista” (jug.), „Wiel­
ki sen” (ang.)

KĘPNO. „Szalone dni” (jug )
KONIN Centrum: „Wyspa skar­

bów” (fr.-wł.), „W biały dzień” 
(poi.). Górnik: „Lawina” (amer.)

KOŚCIAN: „Gang Olsena na 
szlaku” (duń ), „Coma” (amer ), 
„Powrót różowej pantery” (ang.) 
KŁODAWA: „Dubler” " (fr.)

KROTOSZYN: „San Babila go­
dzina 20” (wł.). „Gwiezdne woj­
ny” (amer.)

LESZNO: „Królewicz i gwiazda 
wieczorna” (czech), „Cena stra­
chu” (amer.)

NOWY TOMYŚL: „Boska Emma” 
(czech.)

OBORNIKI: „Powrót Mechago- 
dzilli” (jap.)

OBRZYCKO: „Robotnicy M”
(pol.), „Rocky II” (amer.)

PIŁA Sokół: „Cudowni mężczyź­
ni z korbką” (czech )

PLESZEW: „Ponad strachem” 
(*r.)

PNIEWY: „Dzień Wisły” (pol), 
„Hair” (amer.)

SŁUPCA: „Szczęście w oficynie” 
(NRD)

SZAMOTUŁY: , „Superpotwór” 
(jap.), „Mistrz kierownicy ucieka” 
(amer )

SYCÓW: „Powrót Mechagodzilli” 
(jap )

ŚREM Słonko: „Solo Sunny” 
(NRD), „Zielony pokój” (fr.), „Po­
wrót do domu’” (amer.)

ŚRODA: „Tak szalona, że może 
zabić” (fr.)

TRZCIANKA: „Manhattan”
(amer.), „Zły- duch Jambuja” 
(radź.)

TUREK: „Superpotwór” (jap.), 
„Szantaż” (ang.)

WAŁCZ Tęcza: „Milczący wspól­

Pilskie

„Grand Prix“ pozostał 
w Wągrowcu

Od kilku dni w Miejskim 
Domu Kultury w Wągrowcu 
(Pilskie) czynna jest wystawa 
pokonkursowych prac fotogra­
ficznych. Nadesłano je na im 
prezę pod hasłem „Świat, w 
którym żyjemy”, urządzoną 
przez Klub Fotograficzny przy 
Spółdzielni Mieszkaniowej, U 
rząd Miejski oraz Towarzy­
stwo Przyjaciół Ziemi Pałuc­
kiej z okazji 600-lecia Wągro 
wca. Konkurs poprzedzający 
wystawę miał zasięg ogólno­
polski.

Ekspozycja zawiera kilka­
dziesiąt prac, między innymi 
Ryszarda Kopcia z Wrocła­
wia, Bogdana Piechowiaka z 
Wągrowca — zdobywcy 
„Grand Prix” konkursu, Zbig 
niewa Rybaka z Wągrowca i 
Jacka Malinowskiego z Wro­
cławia.

Wystawę przygotował Z. Ry 
bak — instruktor fotografii 
klubu Spółdzielni Mieszkanio­
wej w Wągrowcu. (c)

garyny) na minutę także na licen 
cji „Benz-Hiilgers” Jednak do 
tej pory nikt nie złożył takiego 
zamówienia. Ponadto wypro^uko 
wanych zostanie — dla lodzi. Po 
znania i Warszawy — 15 automa­
tów do pakowania serków homo 
geni-zowanych oraz 60 automatów 
(40 dla krajowego przemysłu) na 
licencji ..Hardac-Hansella” (RFN) 
do dozowania artykułów sypkich 
w torebk i p a pi erowe.

Do nowości należy zamykarka 
automatyczna do puszek, głównie 
dla potrzeb przemysłu mięsnego.

nik” (kanad.), „Pan Tau w obło­
kach” (czech.); WOK: „Dom pod 
czerwoną latarnią” (węg.)

WRONKI: „Godzilla kontr* Gi- 
gan” (jap ), „Ukryty w słońcu” 
(pol.)

WRZEŚNIA: „Glina czy łajdak” 
(fr.), „Zwolnienie warunkowe” 
(amer.)

WSCHOWA: „Człowiek z mar­
muru” cz. I i II (pol.)

ZŁOTÓW- „Dziedzictwo” (ang ), 
„Ebirah, potwór z głębin” (jap.)

PROGRAM I

6 Sygnały dnia; 9 Cztery pory 
roku; 11.25 Niezapomniane stroni­
ce „Sumienie” opow. 11.35 Czte­
ry pory roku; 12.25 Kapele ziemi 
mazowieckiej; 13.01 Rybacka próg 
noża pogody; 13.05 Studio „Gama”; 
15.05 Popołudnie dziewcząt i chłop 
ców; 15.35 Kącik melomana; 15.55 
Człowiek i środowisko; 16 Muzy­
ka i aktualności; 16.30 Piosenki 
trochę zapomniane; 17.10 Badtowe 

-spotkania; 17.30 Radiokurier; 19.25 
Kiermasz polskiej piosenki; 19.40 
Magazyn międzynar. „Punkt wi 
dzenia”; 20.05 Koncert życzeń; 
20.30 Mistrzowie nastroju; 21.20 
Przetśoje z Interstudia; 22.23 
Gdańsk na muzycznej antenie; 
23 Wiad., inf. sport, oraz „Polemi 
ki”; 23.15 Wita Was Polska.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2. 3, 5, 
9. 10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 19, 20,
22. 

PROGRAM III

R.06 Co kto lubi; 9 „Patrol” —
pow. 9.10 Było gitarzystów wielu senne nastroje — az.

iele wsi w Kaliskiem boryka się z pro­
blemami socjalnymi, które — wypie­
rane zawsze przez inne, bardziej pilne 

— nie zostały rozwiązane. A nie są one prze­
cież mało ważne by zaprzestać zajmowania 
się nimi.

Liczba ludzi związanych z kółkami rolni­
czymi (wraz z członkiniami KGW) przekracza 
70 000. Liczy się na pomoc kółek, a ostatnio 
także na gminne związki kółek i organizacji 
rolniczych, powstałe we wszystkich gminach; 
partnerem chce być również ZMW. Rzeczni­
ków mieszkańców wsi jest zatem kilku. Szan­
se pozbycia się bolączek tym samym wzrosły. 
Trzeba tylko działać.

Dotychczas najszybciej ubywały kłopoty u- 
■iuwane często jednym zarządzeniem. Pozosta 
ly jeszcze te bardziej i mniej zawiłe. Kolejny 
obrachunek powinien ułatwić wyłuskanie 
spraw do załatwienia w pierwszej kolejności.

Ciągła praca na świeżym powietrzu, pozor­
nie zdrowa, odbija się reumatyzmem i inny­
mi schorzeniami Częściową ulgę przynoszą 
zabiegi sanatoryjne. W ubiegłym roku Woje­
wódzki Związek Kółek Rolniczych w Kaliszu 
przekazał rolnikom prawie 400 skierowań oraz 
wydatkował por ad 423 000 złotych na zakup 
dodatkowych. Nie sta.rczyło wszakże dla wszy­
stkich chętnych, ale i tak to lecznictwo powo­
li zyskuje należną mu rangę. Trzeba mieć na 
uwadze ów problem, w rozwiązywaniu które­
go pomoże zapewne przejęcie (w 1980 roku) 
przez WZKR rozdziału skierowań.

Wbrew pozorom nie tak różowo wygląda 
zorganizowany wypoczynek dzieci rolników. 
Chcąc umożliwić im wyjazd latem —. trzeba 
mieć odpowiednią bazę Takowej natomiast 
brak Wysyłano na kolonie i obozy średnio 
470 osób, „przyszywając” je do rozmaitych

• U zbiegu ulic Wojska Polskie­
go i Piskorzewskiej w Kaliszu zde­
rzyły się dwa samochody osobowe. 
Jeden z pasażerów przewieziony 
został do szpitala.
• U zbiegu ulic Starołęckiej i 

Hetmańskiej w Poznaniu zderzyły 
się przy zwrotnicy dwa tramwaje 
lihiii „4” Jedna osoba doznała ogól 
nych obrażeń. Przerwa w ruchu

telewizor
Już zainteresowane jej kupnem 
są firmy z Belgii, Grecji i RFN. 
W bieżącym roku zbudowanych 
zostanie 80 sztuk tych automatów, 
w tym 10 na eksport Produkowa­
ne są także zamykarki do słoi (w 
ubiegłym roku 60 procent sprze­
dano do Czechosłowacji) i puszek 
owalnych.

Szwedzcy licencjodawcy pro 
nonują. by gnieźnieńskie wi- 
rówkj do mleka o wydajności 
1000 litrów na godzinę firmy 
,.Alfa-Łaval” trafiały taikże 
do Skandynawii. Byłby to dla

— Baden Powell; 9,30 Prosto z 
kraju; 9.45 Dawne tańce i melo­
die; 10.35 Kiermasz płyt wytwórni 
Pan ton; 11 Pow. w wyd. dźw. 
„Kochałem Tyberiusza”; 11.30 Zes 
poły M. Urbaniaka; 12.05 W to­
nacji Trójki; 13 Powt, z rozryw­
ki; 13.50 „Sól Ziemi” — pow.; 14 
Sztuka instrument a cji — M. Rim 
ski — Korsaków; 15.05 „Kameleon” 
Herbie Hancocka; 15.30 Odkurzone 
przeboje; 1 H. Ostrowska „Brie 
a’ brać”; 16.15 Muzykobranie; 16.40 

- Rep. pt, „Na barana”; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Blues wczoraj 
i dziś; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 „Lu 
dzle gór’; 19.20 Solo na banjo; 
19.35 Opera G. Gershwin „Porgy 
and Bess”; 19,50 „Patrol” — pow. 
20 Mini-max; 20.45 „Stare gniaz­
do”; 21 Reminiscencje muzyczne; 
22.08 Śpiewa J. Taylor; 22.15 A. 
France: „Gospoda pod Królową 
Gęsią Nóżką”; 22.30 Studio na­
grań; 23 Wiersze Z. Jerzyny; 23.05 
Między dniem a snem.

WIADOMOŚCI: 7, 8, 10.30, 12 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV
(aud. lokalne Poznania)

6.45 Radioexpress; 7 Stereo: Mu­
zyczne dzień dobry; 7.15 Felieton 
F. Fornalczyka; 7.30 Stereo: Mu­
zyczne dzień dobry — c.d,; If 05 
Czas dobrych gospodarzy; li .45 
Aud. oświatowa U. Lipińskiej; 
16.55 Komunikaty; 17 Radio- 
express; 17.15 Stereo: Wiosenne 
nastroje —, cz. I; 17.40 Antena 
Młodych — magazyn dla mło­
dzieży; 18 Stereo: Piosenki i me­
lodie estrady; 19.30 — Stereo: Wio

H;

tramwajowym trwała około godzi­
ny.

9 Na ul. Grochowskiej w Po­
znaniu ranna została 9-letnia dziew 
czyraka, którą potrącił „Elat" 1S2.
• Na ul. Głogowskiej w Po­

znaniu „Fiat” 128p potrącił 35-let- 
niego mężczyznę, który odniósł 
ciężkie obrażenia.
• W Poznaniu na ul. Dolna Wil­

da obrażeń doznał 71-letni pieszy, 
którego potrącił motocykl.
• W Szamotułach kierujący 

„Fiatem” 125p wymusił pierwszeń­
stwo przejazdu, na skutek czego 
zderzył się z motocyklistą Naj- 
bandaiej poszkodowanym był mo- 
focyklisla, którego przewieziono 
do szpitala, fb)

fabryki korzystny kontrakt. 
Na razie 130 tegorocznych u- 
rządzeń przeznaczonych zosta 
nie dla odbiorców krajowych. 
Ponadto w Gnieźnie powsta­
łą mniejsze wirówki (.przede 
wszystkim dla rolników indy­
widualnych) o wydajności’ 100 
litrów na godzinę, jednak pra 
wie wszystkie na eksport.

Nowością, odbiegającą od 
zasadniczego profilu produk­
cji „Spomaszu” są lekkie, uni 
wersalne stoliki pod telewizo 
ry. W 1981 roku w sklepach 
województwa poznańskiego 
znajdzie się ich około U 000. 
Cena za sztukę nie przekro­
czy 860 złotych, podczas gdy 
te ze sklepów prywatnych 
kosztują 1300 złotych. (ahe)

TELEWIZJA
PROGRAM I

6.00 — TTR. RTSS — Chemia 
(sem. 2);

6.30 — Biologia (sem. 2);
13.30 — Fizyka (sem. 4);
14.00 — Geografia (sem. 4);
8.10 — Dla szkół: —Przysposobie­

nie obronne (kl. VIII i I lic.);
9.55 — J. polski (kl. VII);
11.55 — Nauka o człowieku (kl.

VIII); 12.50 — J. polski (kl. I— 
IV lic.);

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.25 — „Decyzje piętnastolatków” 
— „Wszystko o rolnictwie”;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt i Chłopców w programie 
m. in. „Był sobie człowiek”;

17.30 — Magazyn motoryzacyjny 
— „Rzemiosło dla motoryza­
cji”;

17.55 — Telewizja Młodych przed 
stawia — „Młodzi na wwi” 
d.c.n.;

18.20 — Magazyn lotniczy;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Sonda — „Ostrzeżenie”;
19.30 — Dziennik;
20.10 - „Misja” (1) - film sen
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grup. Czy w budżecie nie ma pieniędzy na te­
go rodzaju działalność socjalną. Mogłaby po­
móc wymiana z przedsiębiorstwami z dużych 
aglomeracji. Rezerwy są — choćby szkoły.

A ja]f wypoczywają dorośli? Wczasy nie cie 
szą się zbytnią' popularnością. Jeździ się na 
nie niekiedy bez specjalnego entuzjazmu, a 
raczej z konieczności, podyktowanej brakiem 
wyboru. Około 80—90 procent przydziałów 
„daje” bilety nad morze i w góry. Rolnicy 
biorą urlop .jedynie po sezonie. A wtedy nie 
bywa atrakcją nadbałtycka plaża.

Milej widziane są kilkudniowe wycieczki. 
Gospodarstwo nie podupadnie pod okiem są­
siada, a wrażeń wystarczy do... następnej. Ta 
forma relaksu pochłania dotychczas aż jedną 
czwartą funduszu socjalnego WZKR.

Przez wiele lat osią samorządności wiejskiej 
były kółka, wspomagane rękami kobiet z 
KGW. Rodzi sit; program ruchu młodzieży. 
Podczas tworzenia związków na plan pierwszy 
wysunięto — oczywiście — zagadnienia zwią­
zane głównie z rolnictwem. Nie pozos­
tały bez echa również wnioski, do­
tyczące warunków życia rolnika. Pod­
czas pierwszych posiedzeń poruszano 
te problemy, którym nie było dane stanąć w 
pierwszym rzędzie do załatwienia.

Zmniejszyć trzeba wypadkowość przy pra­
cy. choć cieszy tendencja malejąca. I to, że w 
ubiegłym roku nie było ani wypadków śmier­
telnych, ani też powodujących kalectwo.

Za mało jest łaźni, stołówek i bufetów. Kon­
trola rodzin zagrożonych moralnie też wiele 
pozostawia do życzenia. Wiadomo więc co trze­
ba załatwić. Wybiła zatem godzina aktywnego 
działania.

ZOFIA PACEWICKA

Krytycznym okiem

Tory przeszkód
Złośliwi pasażerowie pocią­

gów na trasie Oborniki — Wron 
ki twierdzą, że niewiele wolniej 
pokonaliby ją... rowerem. I rze 
czywiście w niektóre dni bez 
większego wysiłku można by na 
rowerze przegonić taki pociąg. 
Co jesf tego powodem? Przede 
wszystkim fatalny stan torów, 
który zmusza maszynistów do 
zdwojonej ostrożności. Od daw 
na zaplanowany remont torowis 
ka jest ciągle odwlekany.

W podobnie złym stanie są 
tory na przynajmniej kilku in­
nych odcinkach w Poznańskiem. 
Podniszczone podkłady, marnej 
jakości szyny, „puszczające" śru 
by. Zwracają często na to uwa 
gę pasażerowie w sygnałach do 
redakcji. Chodzi m.in. o kolejo­
we szlaki w okolicach Chrzypska 
Wielkiego, Środy i Zaniemyśla. 
Krytykuje się również stan szyn 
i podkładów kolejek wąskotoro­
wych. (bop)

sacyjny TP. Serial oparty na 
motywach powieści Bogdana 
Ruthy pt, „Misja o północy” 
1 „Przyjęcie w Angleterre”;

21.05 — „Pegaz”;
21.55 — „Mózg - zwierciadło du­

szy”;
22.35 — Dziennik;
22.45 - Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM II
10.00 — „Popołudnie przygody 1 

podróży”;
11.30 — Poradnik działkowca — 

marzec;
15.55 — Język rosyjski (22);
16.25 — język francuski (22);
17.00 - Poradnik działkowca — 

marzec;
17.30 — „Popołudnie przygody 1 

podróży” — w programie m. 
in. filmy dokumentalne: ...80 
dni na Darze Pomorza”, „Noc 
polarna na Spitsbergenie”;

19.00 - Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 - NURT - Język potetei.

•40 NURT — Porozmawiaj­
my;

21.10 — 24 godziny;
21.20 - Wieczór filmowy: „Wie 

logłos”. Kino Faktu — „Dal- 
ga Wiertow”;

22.40 -NURT - Matematyka;
23.10 — Język rosyjski (SB).


